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głównemi punktami porządku dziennego.
Wielkie zainteresowanie obradami w Warszewskich kotach politycznych

Warszawa, *6 grudnia. {Z). W śród 
dużego zainteresowania ze względu  
lia porządek dzieDny dzisiejszych  
ob 'a d  Sejmu. tj. zmiany regulaminu 
i t. zw. sprawę brzeską, rozpoczęło 
,sip dzisiejsze posiedzenie Sejmu po 
godz. 11-tej rano od zagajenia Mar­
szałka że dzis' przypada bolesna 
rocznica tragicznej śm’ erri pierwsze­
go Prezydenta Rzpltej ś. p. Narutowi 
cza. Sejm uczcił tę rocznicę przez po­
wstanie.

P is m o  N - łm ii.
Nasiępnie Aiarszałek Sejmu ouczy- 

tał pismo prezesa N. I. K., które 
brzm i:

Z powodu skargi jednego z posłów, 
że przy wykonywaniu budżetu przez 
Sejm zachodzą różne nieprawidłowo 
ści N. I. K. zarządziła kontrolę, która 
jest w toku. W  związku z tein poja­
wiły się w dziennikach obszerne art/ 
kuły, omawiające rzekom e wyniki tej 
kontroli. Jakiekolw iek wystąpienie 
publiczne z tej strony N. I. K. uznaje 
w tej sprawie za przedwczesne i nie­
dopuszczalne, bowiem omawianie 
szczegółów i przesądzanie sprawi 
przed jej ostateeznem rozpatrzeniem 
przez władze do tego powołane uwa­
ża za niezm iernie szkodli we, zwłasz­
cza. że niedawne stosunkowo są fakty, 
gdy oderwane fragmenty kontroli w 
innych sprawrach przed ustaleniem wy 
ników kontroli zostały ogłoszone pu­
blicznie i stały się przedm iotem  dy­
skusji z w ielką szkodą dla sprawy i 
działalności N. I. K. Stwierdzam za­
tem, że wiadom ość o rzekomych w y­
nikach kontroP wykonywania budże­
tu Sejmu zarządzonej przez N. I. K

( T e l e i o n e m  o d  n a s z e g o  K o r e s p o n d e n t a ) .
'-V-'. 1-*+- T ir /; rsŁ& -1 ; if '* ' 1 '*

która pojawiła się w praJe, m c po 
chodzi od X. I. E . i że odnośnych in­
form acji nie udzieliła N. I. K. ani bez 
pośrednio, ani pośrednio Natomiast 
odnośnie do zarzutu skierowanego do 
jednego z urzędników N. 1. K , który 
dawniej przeprowadzał kontrolę Sej­
mu, iż k«rzystal on z pożyczek z kasy*

sejm owej, stwierdzam iż dochodze­
nia służbowe w  sprawie tej przepro­
wadzone, nie dały podstawy do jakich 
kolwiek wystąpień przeciwko niemu, 
.dam zaszozyl prosić p Mai szatka o 
podanie powyższej sprawy do wiado­
mości W ysokiego Sejmu. (—) Prezes 
N. I K. Krzemiński.

P r o j e k t y
W  dJszym  ciągu Marszalek zawie 

dom ił, że otrzym ał od prezesa N. I. K 
sprawozdanie z kontroli Państwa z? 
okres budżetowy 1929 30. Kierów 
nik Ministerstwa Skarbu przedłożył 
Sejm owi do zatwierdzenia szereg ro_ 
porzącłzeń ministrów resortowych 
Marszalek oaesłał te rozporządzenia 
do kom isji skarbowej.

Od prezesa Rady Ministrów wmły 
pa> nrojekt ustawy o uchyleniu nrze-

ksśw wyjątkowych związanych z po 
■'hedzeniem, narodowością, rasą lub 
rligją
Od kierownika'M inisterstwa Skar- 

>u wpłynął projekt ustawy o mont 
•'.ilu zapałczanym i zaciągnięciu 
l  i pół proc. pożyczki zagranicznej, 
larszałek zaproponował .postawie­

nie tych projeklów  w pierwszem czy­
taniu na porządku dziennym. Izba 
propozycję przyjęła.

Z a  i  p r z e c i w
Z M IA N IE  R EG U LA M IN U .

Następnie przystąpiono do sprawo­
zdania komisji o w n 'oskt nagłym po­
słów PBWR. w sprawie zmiany regu- 
laminn.

Na trybunie pojawia 9ię sprawo­
zdawca poseł Podoski ((BB). Rozpo­
czął on swOjO przemóyrienie od przy­
pomnienia tradycji Kalorycznej żvcia 
parlamentarnego, która przed rozbio­
rami była nioświetna. Regulamin Sej­
mu ustawodawczego, nas'ępnie paro­
krotnie poprawiany okazał się niedo-ść 
sprawnem narzędziem obrad. Dlatego 
klub BB. wystąpił o zrr:anę regułami 
nu. Sprawozdawca dzieli w swojem 
przemówieniu poprawki na kilka k? te-

gorji.
Jedną z najważniejszych poprawek 

jest la, która podnosi liczbę posłów,
mających prawo domagania się Im*®? 
nego głosowania z 50 na 75. Podkre­
śla on, że poprawili te nie są dążeni im

klubu BR. do ograniczenia prawa po- 
słow w rzeczowej pracy. I owszem roi 
szerzone są prawa posłów biorących 
udział w komisjach, którzy zostaną 
lako goście zapro.92.em i im przyznane 
pędzie prawi stawiania wniosków na 
komisji.

Inna katagorja poprawek zwraca 
się przeciwno nadużywania trybuny 
Sejmowej do wystąpień nielicujących 
z godnością Izby, Uważam —  mówił 
poseł Podosl i —  że nic mogą z trybu­
ny padać wezwania do zamachu Dia­
nu, czy też do oderwania od Polski czę 
ści jej terytorjnm (oklaski). Inna kate­
goria poprawek dąży do U9f rawnienia 
załatwienia wnk>6Ków o wydanie po­
słów. Inne poprawki wreszcie są na­
tury kodyfikacyjnej i siylistycznej. 
Ostatnia ponrawka skreśla z regulami­
nu ustęp, że Marszalek i wicemarszał­
kowie pobierają diety, aż do chwili u- 
konstytuowania się nowego Sejmu,

„Oboz nasz —  zakończył poseł Po- 
doski —  uważa za swe główne zadanie 
uzdrowienie ustroju. Jest to zadanie 
zakreślone na miarę historyczną. Mam 
nadzieję, że ten Sejm zapisze się w 
dziejach, jako drugi z kole. Sejm W iel­
ki, a pod przewodem naszego wielkie­
go wodza zdołamy doprowadzić to 
dzieło do końca” . .(Oklaski na ławach 
BB.).

k o n t r a r g u m e n t y
Poseł Winiarski (Klub Narodowy!: 

Przedmówca mój mówił: );Nasz obóz, 
nasz wniosek” , tak, że nie było wia. 
uouie, czy mówi jako referent komisji, 
czy jako przedstawiciel stronnictwa, 
sądzę leż, że komisja regulaminowa 
niema żadnego wodza. Dziwię się, że 
—V - —--------------    i—---------- ______——

po dwóch latach praktyki w Sejmie, 
posłowi Podoskiemu zdarzyło się takie 
pomieszanie stanowisk. Po tym wstę­
pie poseł Winiarski podaje ostrej kry­
tyce poszczególne ustępy regulaminu 
i oświadcza w strunę law BB.: „Pano- 

w ‘e chcecie utrudnić dyskusje ogólną.
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czyniąc ]ą zależną ud Marszalka Sej­
mu. A przecież taka dyskusja wpłynie 
dodatnio. Chcecie utrudnić oPoienie 
głosowania, a przecież jesf to czasem 
rękojmią, że nie zakradną się do usta­
w y sprzeczności wewnętrzne. Druga 
grupa waszych wr.iosków narusza pra­
wa opozycji sejmowej, zwłaszcza ej 
prawo kontroli nad -zadem. .Możnaby 
wp-awdzie wymagać także od więk­
szości, żeby kontrolowała własny rząd, 
ale na to trzebebo mieć re^-rocie mo­
ralności i przyzwoitości. (Głos na ła­
wach BB: Byliśmy tego świadkami 
w poprzednich Sejmach).

Poseł Pużak (PPS.) uważa, że więk­
szość rządowa czerpała natchnienie do 
zmiany regulaminu % Sejmu Królestwa 
Kongresowego, którego regulamin był 
skrępowany przez władzę zwierzchnią, 
znosił jawność obrad i nietykalność po­
selską. Dzisiejsza dyskusja jest raczej 
formalna, większość nie zmieni swego 
stanowiska, gdyż sprawa regulaminu by­
ła rozstrzygnięta w sferach rządowych 
jeszcze przed zwołaniem Izby, a wniosko­
dawcy spełniają tylko poruczoną sobie 
rolę. Proponowane zm'mnv zmierzają do 
skrępowania Sejmu, tak, jak skrępowana 
josl opinja publiczna na zewnątrz. Propo­
nowane zmiany regulaminu sięgają głę­
boko do zagadnień ustrojowych Państwa 
dziwnem jest tylko, że wybrano tak okól­
ną drogę. Sprawa nietykalności poselskiej 
należy do przepisów konstytucji a aie do 
regulaminu, który nie powinien int-rpre- 
tować nietykalności ani w sensie rozsze­
rzającym. ani zwężającym. Mówca wie, że 
większość przegłosuje swój projekt, 
chciałby tylko, aby opinja publiczna zro­
zumiała że idzie tu nie o usprawnienie 
obrad lecz o zabicie parlamentaryzmu

Stanowisko 
m nie isz* śoL

Poseł ILahajUewicz (Ukr.) stwierdza, 
ie  zmiana regulaminu, to rzecz sięgają 
ca gięboko w ustrój i dziedzinę praw po 
lityeznych ludności. Chodzi o przewagę 
władzy wykonawczej nad ustawodawczą. 
Jałto przedstawiciel ludności ukraińskiej, 
Jej woli i potrzeb zapytuje, czy moż„a 
pomyśleć aoy nakładać jakikolwiek ka­
ganiec na te nasze prawa. Zmiana regu- 
Iminu jest nowym etapem walki przeciw­
ko dem'',* - " ,‘ śi1 jest walką wydaną prawu 
słowa. (Głos: nadużywaniem słowa...).

Poseł Zahajkiewiezs Według projektu 
zmianę regulaminu zrodziła chwila obec­
na, a w wielkiej mierze przyczynił się do 
tego strach. (Wesołość na ławach B. B.) 
Chceoia nam odjąć możność roztaczania tu 
prawdziwego obrazu tego co było. Ten 
strach był przyczyną zmiany regulaminu, 
ala jakie skutki będą pokaże przyszłość.

Poseł Sommcrstcin (Rolo Żyd ) wska­
zuj# na rotę śluoowania poselskiego, we­
dług której każdy poseł ma spełniać swo­
je obowiązki z najlepszem zrozumieniem. 
Przemawia w obronie trzech miljonów 
Tndntści żydowskiej i stwierdza, żo posło­
wie żyd*v scy odsunięci są od pracy w 
komisjach, gdyż prawo do niej mają tylko 
kluby liczące eonajmniej 11 członków. 
Dlatego też Koło Żydowskie zgłosiło 
osobny wniosek w sprawie zmiany regu­
laminu i prosi Izbę, aby traktowała ten 
wniosek, jako merytoryczną poprawkę, 
do obeenego wniosku komisii.

Poseł Jan Piłsudski polemizuje z po- 
slem Winiarskim stwierdzając, że nasza 
Konstytucja jezt tak samo jak Konstytu­
cje innych państw powstałych po wojnie 
wzorowana na konstytucji franruski-j 
Kasz projekt zmiany regulaminu me jest

wcale rażący, wynika on z praktyki i po­
winien być uchwalony. Wszystkie zarzu­
ty mówca odpiera, jako wynikające ze 
zlej interpretacji.

Poseł Bittner (Ch. D .) : Motywy klubu 
BB. są niewątpliwie idealne i na popar­
cie ich nie trzeba nawet powoływać się 
na przykłady zagranicy. Chociaż motywy 
są idealne, to jednak w wykonaniu tar­
cia będę przesunięte na kraj. Parlament 
z natury rzeczy powinien być do pewne­
go stopnia gadalnią, bo tu trzeba przeko­
nywać, a panowie z niego chcą zrobić 
niemowę. Proponowane zmiany będą 
miały skutki ujemne. Klub BB. nie unik­
nie krytyki, a krytyka będzie musiała 
poprzedzić zbadanie sprawy. Mówca wy­
powiada się przeciwko wniesionym po­
prawkom.

Na wn: osek posła Madej-kieno (PB) 
przerwana dyskusję ogólną i orzystą 
piono do dyskusji szozenółowej.

Poseł Trampt>zvń!'ki (Klub naród.) 
zaznaczył, iż niema iluzji, że wiek- 
sizość pozwoli się przekonać, ale Drze- 
cież renpłam.in jest do r e w rs»»  r*oon'a 
wvkładni» Konstutnoił i według na­
szego zdania wykładnią niedopusz­
czalna. Chcemy stwierdzić nie tylko 
pirzed historją, żeśmy protestowali 
przeciwko pewnym przepisom niezgo­
dnym z Konstytucją, ale występujemy

Warszawa, 16 grudnia. (Z) Po 
przerwie obiadowej o godz. 5 popoł. 
wszedł na trybunę kierownik Mini­
sterstwa skarbu Matuszewski.

Okoliczności, w jaik;ch przystępu­
jemy do rozważania przedłożenia bu- 
dżotOTsego na rok przyszły —  mówił 
min -ster —  sa zasadniczo różne od 
..arunków, w jakich odbywała się roz­
prawa budżetowa za lat poprzsdnicn 
od i. 1926 począwszy. Różnica ta po­
lega -na tem, że wzrost wpływów skar­
bowych, któTe nieprzerwanie trwała 
od r. 1926 do 1929 w r 1930 metylko 
ustał, ale

dochody zmniejszyły się w  porów­
naniu do minionego okresu o 8.82 

procent.
Stwierdziłem, iż rok termu, gdy roz-

W roku zeszłym wydawać się mo­
gło, iż gosjnidarcze przesilenie świa­
towe. ma charakter raczej przejścio­
wy. Dziś trudno byłoby stwierdzić, że 
pospodarczy kryzys światuwy jest w y­
wołany tylko przez czvnn'ki przej­
ściowe. Sumienna obserwacja skła­
nia do wniosków przeciwnych.

iw. . j' • -  v' S i-d wia
rozwój życia gospodarczego i finan 
sow cgo od czasu wojny, powołuje się 
aa szereg przykładów i dat statystycz 
nych, bardzo szczegółow o oświetlając 
rozwijający się kryzys światowy. Mi­
nister mówi o  zjawiskach inflacji, o 
spożyciu kredy.u o kryzysie, któr 
najdotkliwiej dotyka wytwórczość ro ’ 
uą. Następnie Minister cm  ;wia bardzo 
szeroko podnoszenie się kosztów za­
ciągniętych kredytów.

także dlatego, że sprawa te będzie nie­
raz przedmiotem rozważań sądów, jak 
i przedmiotem rozwazań przed przy­
szłym Trybunałem konstytucyjnym 
Rządy nomajowe na <*0 proc. in*<»-we- 
łacji nie odpowiedziały, a w rasie 
zamknięcia sesji oświadczały, że

prawa toczyła się nad budżetem obec 
nym, Rząd stał na 9lanow.sku, że w 
każdym razie nie należy liczyć na 
wzrost dochodów. Oponowałem uoar 
cie przec'wko różowemu obliczaniu 
wpływów. Mim ot o ówczesna większość 
podnosiła dochody, przy pomocy nie 
tyle rozumowania, ile głosowania. Nie 
mogę pominąć milczeniem faktu ten­
dencyjnego śrubowanie dochodów w 
górę, przez paTtje opozycyjne i z góry 
zaznaczyć muszą pewien sceptycyzm 
z jakim odnosić się będi do propozy­
cji zmian w preliminarzu, jakie będą 
zgłoszone n;ewą'pliwie w lzme. Wszel 
kie poprawki rzeczowe ekądkolwiek 
bedź zostaną wysunięte rozpatrzę z 
całą dobrą wolą.

W reszcie nun. Matuszewski prze 
ihoazi do aktualnych zagadnień gc 
ipodarczych w Polsce. Położenie Pol­

ski na tle ogólnego kryzysu charakte­
ryzują trzy główne cechy: 1) Polska 
:cst państwem o przewadze wytwór­
czości rolniczej i surowcowej, a więc 

rajem , w który przesilenie uderza 
^ospośrednio; 2) Po'?ka należy do 

rajów o niezwykłym stosunku zadlu- 
enia za granicą, do krajów  zapewne 
ie przeinwestowanych. 3) Mimo nie­

wielkiego zadłużenia bilans obrotu 
opHału jest dla Polski ujemny co

wszystkie interp acje apadaią pod 
stół , Mówca przypomina intemelaoje 
w sprawie tzw. „wesołych budżetói 
protestuje przeciwko zmianom regula­
minu i saoowiada, że obecna yi»kszość 
sejmowa dłm o nie porrwa (wesołość 
na ławach BB).

ucirdzo dawna i że powinna b jć  obec­
nie już ostatecznie załatwiona. Broni 
poszczegó’ nych ustępów zmiany rogu 
laminu.

Po ponownem przem ów ieniu po 
sła W inarskiego zabiera głos spra­
wozdawca poseł Podnski, który z po­
szczególnymi mówcami polem izuje i 
jako sprawozdawca u-aziela szeregu 
wyjaśnień.

chwili obowiązuje już nowy reguła 
min, jedrakże wnioski wniesione 
przedtem, będą traktowane na pod­
stawie starego regulaminu.

• O godzinie trzeciej zarządzono 
przerwę do godziny piątej.

znaczy, że zapłata za towary sprowa­
dzane z zagranicy i spłata długów wy 
maga wciąż jeszcze w ięcej pieniędzy^ 
niż otrzymujemy od obcych za nasiie 
towary i usługi. Musi być prze* 
wszystkich uczyniony maksymalny 
wysiłek, aby koszta wytwórczości nie 
zwyżkowały.

Zarazem w dziedzinie lokowania 
kapitałów postępowanie winno stać 
się nad wyraz ostrożne. Do tych wska 
zań wynikających z sytuacji ogólnej 
dołączają się jeszcze inne, wynikające 
z charakteru Polski. Streścić się one 
dadzą krótko: 

podstawą przesilenia przeżywa­
nego przez organizm g osp od a r­
czy Polski jest przesilenie rolni­

cze.
Tam tkwi źródło naszych niedoma­
gać Dalszemi objaw am i są objawy 
pochodne, które polityka gospodar­
cza musi uwzględniać. Jrko ki aj dłuż 
niczy^ nie mozem j sonie pozwolić na 
bierny bilans handlowy. Bierny bi­
lans handlowy przez czas dłuższy to 
systematyczne przesuwanie obliczal­
nego zadłużenia długoterminowego 
na łatwe do wypowiedzenia zaałuże- 
nie krótkoterm inowe. Przezto nasza 
wewnętrzna sy tuacja nosnodarcza zby* 

łatwo staćby sie mogła zależna od cu­
dzej paniki, czy złoi woli. W reszcie 
orzez czas dłuższy jeszcze bęaziem y 
potrzebowali dopływu kapitałów z ze­
wnątrz.

W ydatki na w ojsko S urzędników  
nie mapą zastać obniżone.

Następnie Mtni-ler oświ»tiił ko- . Sejmowi z punktu widzenia wniosków, 
letno i wyjaśnił budżet, przedłożony * do iaaich dopiowah*ho analizi sv tr_

Eksnose  
buużetowe m in . Subtelna flnaSteaM atuszewskiego'

naszej nytućcji josrwtarczeJ,

P rz e w le k ły  cha rak ter
przesilenia  gospodarczego.

„ Z o b a c z y m y  się p ^zed  sądem «
Poseł Trąmpc y l u  W jaki sposób 

ta większość została utworzona? Nie 
ciatjmiicie mnie panowie za }ęzvL.

Poseł PoTkie iricz: Prosimy bardzo. 
Poseł Trąmpc-yński kończy swe 

przemówienie: iob iczy m y  się j «  aoze 
p iz o i sądem (oklaski na ławach pra­
wicy, wesołość n.a ławach BB).

poseł Car polem izuje z posłem 
Trąmpczyńskim, przypom inając, że 
kwestja regulaminu ciągnie się od

Obowiązuje
n o w y  r e g u ł a  i n m .

Przystąpiono do głosowania. W 
głosowaniu odrzucono wszystkie po­
prawki posłów opozycj jnych i przy­
jęto uchwalę zmian regulaminu w 
brzmieniu proponowanym.

Marszałek oświadczył, że od tej
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cji gosnodarcroj. Preliminarz przyszły 
w porównaniu z budżetem obecnym 
jest niższy. Zniżka jest 'ednakże nie 
wielka. Powstaje pytanie, czy  zniżki 
tej nie można było doprowadzić dalej. 
Na to pytanie minister odpowiada: 
Preliminaiz budżetu jest najniższy, 
laki mógł być zrobiony w ramach na- 
•zych warnnków ustawowych. Zejście 
niżej godziłoby zbyt boleśnie w bieg 
normalnych prac państwowych. Ale 
zarazem budżet ten jest za wysoki 
i będzie zadaniem wrspólnie Rządu i 
Izby urealnić go. Rząd liczył się 
z tem przy układaniu i zgłaszaniu 
preliminarza. Kilka potrzebnych zgło­
szonych ustaw pczwołi odpowiednio 
zmienić cytrę budżetu. Udną z takich 
ustaw, umożliwiających odciążenie 
przeszłorocznego budżetu o kilkadzie­
siąt miljonów, to jest to us»awa o za- 
ciągnięciu 6 i pół proc. pożyczki zagra 
nioznej.

^ / e w / a i p f b  r  p r o j e k t y  
k o m p re s ji budżetu .
W dalszym ciągu swego przemówie­

nia Minister zapytuje, gdzie i jak mo­
żna szukać dalszej Zniżki bndżetn. 
Są niewątpliwie tacy, zaznaczył Mi­
nister, którzy bez wahania oświadcza: 
i,ograniczyć .wydatki na w ojsko". Są 
to ci, których gorzka nauka historji 
niczego, nie nauczyła.

Nie na w.acach bowiem i w rezo­
lucjach uchwalanych na kongre­
sach. nie w pochodach ulicznych, 
ani w tłuczeniu szyb, a'e właśnie 
y  huiiżeie wojskowym wyraża aię 
realny wysiłek Państwa ku zape­
wnieniu sprawy bezpieczeństwa 

ich nokom.
Jak daleko ci politycy, którzy w 

saromnym naszym budżecie -wojskowym 
szukać chcą remfcdjum na trudności go­
spodarcze żyją poza rzeczywistością, niech 
wskażą przykłady. Tu Minister przytacza 
szereg przykładów z państw zagranicz­
nych i podaje fakty, oraz z niemi pole­
mizuje. Następnie Minister oświadcza. 
Jasntm jest, że zawsze zbiera mi się na 
śmiech, gdy przechodzę koło afiszów, na 
których jest napisane: „przeciw trzymi- 
Ijardowenm budżetowi'4. Można bo-wiem 
obniżyć budżet poniżej dwóch miijardów 
700 miljonów, sposób jest bardzo łatwy 
a nazywi się snizką uposażeń urzędni­
czych. Wydatki na uposażeń a i emerytu­
ry wvnoszą w budżecie brutto przeszło 
2 miljardy zł. 1 procent tedy 6tanowić 
będzie 20 miljonów. Tą drogą dojść mo­
żna do 100 i 200 miljonów oszczędności. 
Kząd niema jednak zan.iaru uzysknć re­
dukcję budżetu drogą uposażeń urzęd­
niczych.

Następnie Minister poświęca dłuższy 
ustęp depresji gospodarczej która nie jest 
okresem czasu, odpowiednim do przepro­
wadzenia reform podatkowych. Rząd 
uważa naprawę sytua-ji rolnictwa za ida 
eą w pierwszej kolejności. Następnie Mf-

~  I JANET G A Y N O R
w Fiimie
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nister omamia kwestję inwestycji samo­
rządowej i podkreśla, że polityka inwe- 
slycyj samorządowych musi być trakto­
wana z najdalej idącemi zastrzeżeniami 
Minister zakończył swoje przemówienie 
następującem stwierdzeniem: Urealnie­
nie, uproszczenie, sprowadzenie na ziemię 
papierowej twórczości papierowych ludzi 
jest najskuteczniejszą drogą urealnienie 
budżetu.

Na tem zakończył min. M aliszew ­
ski swe doskonale expose.

D yskusja  
nad ekspose  
kudżetowem Di kii racja „listy Kr. 7

i niesłychane wystąpienie przeć w urząinikcm.
Warszawa, 16. grudnia. (Z). Po 

przem ów ieniu mm. skarbu rozpo­
częła się dyskusja. Pierw szy w im ie­
niu opozycji zabrał głos prezes Klubu 
Ludowego pos. Róg, który w im ieniu 
itronnictw złączonych w Związek 

Obrony Praw i W olności Ludu złożył 
Jastępujące ośw iadczenie:

Czwarty Sejm pow ołany został do 
życia nie w  drodze normalnych wybo 
iów , oparty ch na przepisach Konsty­
tucji i  ordynacji w yborczej. W ola  ludu 
nic znalazła sw obodnego i  rzeczyw i­
stego wyrazu. N& początku kan.panji 
w yborczej porwano w nocy szereg 
działaczy politycznych i  umieszczono 
w twierdzy brzeskiej, bez nakazu 
w > ’U  sadowych.

Następne tygodnie kampanji w y­
borczej zaznaczyły sie różnem- repre­
sjami, arciztowaniami, przekupstwem 
i konfiskatami. W  tych warunkach 
pokonana została nie opozycja w  Pol- j 
sce, lecz praworządność. Dziś zakła­
damy z  tej trybrny uroczysty protest 
przeciw temu sposobowi wyborów  f 
oświadczamy, że dawna przemoc nie 
zm esi nas do zaniechania Walki o 
zwycięstwo prawa w  Polsce.

Następnie poseł Róg przemawia

juz tylko w imienin klnbn Stronnictw 
Chłopskich. Uważa on budżet za nie­
realny, ciężary podatkowe za zbyt 
wielkie. Zapewnia Ministra Skarbn, 
z< jeżeli będzie chciał ratować bndżet 
przez obniżenie płac urzędniczych., to 
klnb m ów cy pójdzie na to z  w iuką 
przyjemności ą.

Administracja i urzędnicy tak się 
dali we znaki ludności podczas wybo­
rów, że lndność z entuzjazmem przyj 
mit; wiadomość o obniżeniu płac urzę­
dniczych. Następnie mówca omawia 
krytyczną sytuację na wsi i podaje, 
że niektóre pisma z obozu rządowego 
szczególnie konserw atywno-rewolucyj- 
ne tęsknią do widoku krwi, przelanej 
w wojnie domowej.

Poseł R uiziw iłł: To Jest bezczel.
ność.

Następnie poseł Róg polemizuje ze 
stosunkami w administracji poiskiej 
i oświadcza, że klnb jego będzie dąży? 
do obniżenia bndżetn. a pod adresem 
k'ubu BBWR wyraża życzenie, aby 
nie obniżał powagi Sejmu (oklaski na 
prawicy i lewicy).

W  końcn oświiaheza, że klnb nie 
zmieni swegr zdaiiia pot wpływem 
groźby i terorn.LE
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Poseł Rybarski (Klub N arodow y): 
Położenie polityczne w Państwie jest 
jasne. Obóz rządowy ma większość w 
obu Izbach i ponosi odpowiedzialność 
za losj i politykę Państwa. Nie zapo 
minamy wpraw dzie o  nadużyciach 
wyborczych, co do których oczekuje 
opinja w ypow iedzenia się Sądu Naj­
wyższego, lecz im w ięcej popełniono 
nadużyć, tem  większa jest odpow ie­
dzialność tych, którzy osiągnęli tą dro 
gą większość (oklaski na na praw i­
cy). Nowy projekt budżetu daje wy­
raz tendencji do ograniczenia praw 
budżetowych reprezentacji ludowej.

Chodzi o kredyty dodatkowe i m oż­
ność wydawania pieniędzy bez uprze­
dniej zgody Sejmu. Wynika to ze spo­
sobu zredagowania art. 6 ustawy skar­
bowej. Dekrety, które będą wydawane 
na tej zasadzie nie mają nic wspólne­
go z nagłą koniecznością, ale są ko­
niecznością zwyczajna Mówca cytu­
je zdania Marszałka Piłsudskiego, któ 
ry jako redaktor „Robotnika" r 1896 
napmał: Rząd, któryby pobierał po­
datki nie uchwalone przez parlament 
postępuje Dezkarnie. W tedy każdy o- 
bywatel może odmówić płacenia po­
datku, a żaden sąd nie może go w y­
egzekwować.

Poseł Rybarski polemizuje z Min. 
Matuszewskim co  do poszczególnych 
pozycji budżetu i stwierdza, że spadek 
docnodów w ywolał zmniejszenie siQ 
wydatków, że k ub mówcy jest zwo­
lennikiem mniejszego budżetu, a ci. 
którzy się śmieli, że nie chcą trzy- 1

FIRACJI MAŁOPOLSKI WSCHODN
miljaidowege bndżetn, dziś śmieią się 
już słabiej Mówi <łaiej o szeregu mo­
żliwych oszczędhości, a nareszcie 
przechodzi go kwestji rolnictwa i 
stwierdza, że rosnące zaległości po­
datkowe czynią skarb istotnym wła­
ścicielem większej części ziemi, która 
formalnie tylko należy do piywatnvch 
posiadaczy.

Kadzę, że slabem odszkodowaniem 
za dzisiejszy stan ziemlaustwa jesł zwięk­
szenie się ilości posłów i senatorów BB. 
(oklaski na ławach opozycji, poseł Radzi­
wiłł: Tani dowcip). Móuca wreszcie za- 
po« iada szereg wniosków oszczędnościo­
wych.

Budżet realny
Pos. Thon (Koło Ż y d ) oświadcza, 

że budżet sanacji sanacyjnym nie jest, 
może bedzifc realny, gdy eię użyje pra­
sy h ydrau liczn e ’ Omawia Kwestję po­
datków, zwłaszcza kwestję zniżenia 
podatku przemysłowego, protestuje 
przeciwko nodnnszeniu rolnictwa ko­
sztem miast. Rząd przychodzi z zamia 
rami bardzo sympatycznemu, chce ró­

wnowagi stałej, zamiast chwiemej
Pos. Ponikowski (Ch. D.) przema­

wia do Sejmu jako do większości rzą­
dzącej, ostrzega przed błędami, zanim 
zostaną popełnione. Budżet uważa za 
nierealny, między rzeczywistością a 
nim stoi na przeszkodzie kwota około 
300 milj. Omawiając administrację, 
żąda, aby stała zdała od polityki. —  
Ostatnie trzy miesiące napawały oby­
wateli już nie troską i lękiem o przy-

ImkzPa~ta
Sr® d o  z ę b ó w

KREM PERŁOWY
I H K A  T 0 W J C Z

Lwów

Pos. Byrka polemizuje z wywoda­
mi po9ia Ryibarskiego i oświadcza, iż 
na poiitycw wewaętizne się nie zna, 
natomiast orjentujp się w sprawach 
gospodarczych i musi odmówić słusz­
ności wywotiom pos. Rybarrkiego 
W imieniu kluhu BB wnosi, aby ode­
słano budżet do komisji,, gazie stano­
wisko BB znajdzie odpowiedni wyraz.

Pos. Nie dziaikowski oświadcza, iż 
wpłynęło dotąd 106 protestów przecir. 
ko dokonanym wyborom. Jest to cytra 
rekordowa. Rozprawy w Sądzie Naj­
wyższym ujawnią fakty. Wspomina o 
sprawie b. posła Beltmana, aresztowa. 
nego rzekomo za óezercję, Którego na­
stępnie sąd wojsicowy uwolnił. Oma« 
wia obszernie kwestję pacyfikacji Ma­
łopolski Wschodnim i oświadcza, że
za tę pacyfikację demokracje polska 
wobec historji społeczeństwa polskiego 
i ukraińskiego nie przyjmuje odpowie­
dzialności Polityka PPS nie ulegnie 
zmianie i będzie dążyła nadal do li­
kwidacji obecnego systemu. Sprawa 
brzeska jest symbolem ubiegłych mie­
sięcy. Jesteśmy gotowi powiedzieć 
wszystkie fakty i nazwiska, dotyczące 
tej sprawy. Zależy to wyłącznie od
tego, czy  posłowie BB dopuszczą do
dyskusji merytorycznej.

Kierownik ministerstwa skarbu p. 
Matuszewski przemawia pc laz drugi 
dla udzielenia wyjaśnień w  związsu 
z wywodami posła Rybarskiegc. Mi­
nister polemizuje z temi wywouami I 
przedstawia szereg cytr.

Pos. Haluszczyńsk; (Ukr.) omawia 
kwestję pacyfikacji Małopolski W scho­
dniej i stwierdza, że od roku 1919 na­
ród ukraiński drogą represji i terom 
ma zamkniętą drogę swobodrego roz- 
wriju.

p z y  nierealnym
szłośćć‘ gd\ż nic można mówić o spo­
kojnej atmosferze, gdy na ustach 
wszyst ich jest straszne słowo 
„Brześć", gdzie pod okiem sprawie­
dliwości poniewierano godność posłów 
wśród których był poseł zwycięskiego 
rządu i człowiek, któremu w  duże; 
mierze zawdzię-zam y posiadanie Ślą­
ska

Rabin Lewin zaczyna od wezwą nia 
do pracy pozytywnej i produktywnej. 
Przeprowadza ostrą polemikę z grupą 
pos Grynbauma i składa oświadcze­
nie ludności ortodoksyjnej całkowite­
go przywiązania do Polski. Krytykuje 
ostro sytuację gospodarczą.

W  głosowaniu budżet odesłano do 
komisji i Izba przystąpiła do umawia­
nia sprawy Brześcia.
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Interpelacja
P . P . S .

Warszawa, 16. grudnia. (Z) Pod 
koniec posiedzenia Związek parlamen­
tarny posłów chłopskich, oraz Klubu 
narodowej partji robotniczej i PPS, 
wniósł następującą interpelację:

Do Pana Prezesa Rady Miuist ów  
w sprawie bezprawnego aresztowania 
b. posłów, umieszczenia ich w woj >ko- 
wem więzieniu w B urściu  i traktowa­
nia ich tamże sprzecznie nie tylko z 
obowiązującymi przepisami prawnymi, 
lecz również z brakiem poczucia ho­
noru ludzkiej godności.

Na wstępie interpelanci stwierdzają 
iakt aresztowania w nocy z 9. na 10. 
września br. szeregn b. po^ów , któ­
rych z kolei wymieniają w alfabe­
tycznym porządku w liczbie 19. Za­
mierzone aresztowania zostały posta­
nowione przez członków Rząlin znacz­
nie wcześniej, gdyż stwierdza to w 
swoim wywiadzie z dma 14. września 
premier ówczesnego Rządu, zazna­
czając, żb kazał zebrać poruszone 
przez Prokuraturę sprawy, oraz fakt, 
że już na parę dni przed aresztowa­
niem zarządzone zostało przygotowanie 
cel więziennych w  twierdzy wojsko­
wej w Brześciu n. Buy em i zarządzo­
no przeniesienie w charakterze ko-

D źw iękow y
Kinoteatr

PAŁACE

Najnowszy potężny dramat dźwiękowy p. Ł

Tragedia Kochanków
W  gł. rolach: LIANA HAID. GUSTAW FROEHL1CH 
H. A. SCHLETOW. 11203 Reż. JOE MAY

mendanta twierdzy brzeskiej pułko­
wnika 38 pp. Kostka - Biernackiego. 
Aresztujące władze m iały w ięc dostr 
teczną ilość czasu i  możność do od- 
nitśienia się w tej sprawie do właści­

w ych  władz sądowych i osiągnięcia od 
nieb nakazu aresztowania obwinio- 
nych Aresztowanie jednak dokonane 
zostało bez nakazn sądn. co  jest zda­
niem interpelautów jaskrawem po­
gwałceniem prawa ze strony ówcze­
snego Rządu.

Aresztowanych w  ten śposób poli­
cja  państwowa i  żanaarmerjs wojsko­
w a w zamkniętych karetach uwiozła 
w  niewiadomym dla nich kierunkn. 
Cala droga odbywała się wśród prze' 
zwisk i grozb pod udresem areszto­
wanych

iesn? poza
Aresztowanego posła Liebermana 

w drodze poza Siedlcami asystujące 
władze policyjne i żandarmi zbili do 
nieprzytomności. W  pewnym momen­
cie eskortujący komisarz P. P. zatrzy­
mał auto i nakazał posłowi Liebeim a- 
nowi wysiąść z niego a po chw ili żan­
darm wojskowy rozkazał udać m a stę 
do lasu, gdzie czekać miał na nieg i 
komisarz policji. Dr. Lj berrran podej­
rzewając zasadzkę, iść nie chciał. Mi­
mo to został wygnany kolbami żan­
darmów. Gdy stanął w lesie przed ko­
misarzem policji, ten ze słowami: 
„D laczego drabie nie idziesz, gdy cię 
w ołam ?", uderzył go dwa razy w  kark, 
naruszając mn s ągna. Pod tymi ra­
zami dr. Lieberman padł na ziemię, 
a wówczas własnym jego płaszczem 
zawiązano mn głowę, na której jeden 
z  eskortujących usiadł. Zdarto z nie­
go ubranm i wśród wyzwisk: „Ty ży ­
dzie, ty parcha, ty śmiesz oskarżać 
Czechowicza, ty śmiesz podnosić flłns 
przeciwko p. Marszałkowi" —  obito 
go do nieprzytomności, zadając mn 
dwadzieścia przeszło krwawych ran, 
które później rtwierdzT na jego ciele 
siedzący z  nim w°póloskarżnny b. po­
seł Popiel.

W  dalszym ciągu internelanci zwra 
cają uwagę na osadzenie w  więzieniu 
wojskowem aresztowanych, aczkol­
wiek w z y s c y  byli osobami cywilnem!. 
Umieszczonych w ten sposób oddano 
w charakterze podkomendnych władzy 
wojskowej a specjalnie pułk. Kostek- 
Biernacklemu i usunięto z pod inge­
rencji władz sadowych.

Interpelanci przytaczają rozmowę 
aresztowanego lira Liebermana z sę­
dzią śled -zym gdy w sąsiednim poko­
ju znajdował się pułk. Kostek-Bierna- 
oki i prok. Michałowski. Na zapyta­
nie: ,.W jaki sposób miał się dopuście 
zbrodni?'* —  otrz\jnał od sędziego 
śledczego odpowiedź: „Przez przygoto­
wanie kongresu Centrolewu, który miał

pi zemocą obalić Rząd". W  dalszym 
ciągn rozmowy dr. Lieberman zapytał: 
„A  cc mam uczynić, by skomuniko­
wać się z sędzia lub prokuratorem?

—  ,,Wniesie nan Dodanie do pro­
kuratora .

Na to wtrącił pułk, Kostek-Bierna- 
cki, oświadczając: ,Muszę to twier­
dzenie sprostować. Żadne podanie. Bę­
dzie się pan musiał znłos ,ć do mnie 
ido raportr .

Oświadczenie to sprzeczne z prze. 
pisami koaek u kurnego zarówno sę­
dzia śledczy, jak i prokurator pizyjęli 
w meczeniu.

Aresztowani w nieznany dotąd w 
sądownictwie sposób zostali odcięci d i 
świata i nit zezwolono im na skomu­
nikowanie się z obrońcami, jak rów­
nież z najbliższą rodziną, jakkolwiek 
bliscy śmierci prosili o to zarówne di. 
Lieberman, jak i poseł Korfanty.

W  w ięzieniu.
W  dalszym ciągu interpe anci 

stwierdzają, że wobec rodziny sędzio 
śledczy oświadczył, iż decyzja w tej 
mierze nie do niego należy. Zastoso­
wano zaostrzony regulamin wo skowy, 
nie stosowany nawet do dezerterów. 
Za lada przestępstwo reguła mino sto- 
cowane były  nieludzkie kary dyscypli­
narne: ciemnica, do której wrzucano 
poszczególnych aresztowanych, w od­
osobnieniu, twarde łoże, wreszcie post, 
w czasie którego podawano jedynie 
trochę r-hieba i ciepłą so'oną wodę. 
Mniej w iicej raz na tydzień stosowano 
wobec aresztowanych stale rewizie, 
jakkol >viek nie mieli oni możności ko­
munikowania się ze światem zewnętrz 
nym, ani między sobą. Rewizje, które 
odbywały się w nocy, były tylko jed­
nym ze sposobów łamania ducha i fi­
zycznego znęcania się nad aresztowa­
nymi. Do rewizji areszf owanych wpro- 
waizano z cel do osobnych ubikacyj

połciemnych na dole. Rozbierali się 
cni do naga i musieli stać busemi no­
gami na zimnej posadzce. Koroną jed­
nak wszystkiego było wyrafinowane 
znęcanie się fizyczne i moralne nad 
aresztowanymi.

W  nocy z  9 na 10 października 
kiucznik wyprowadził Kazimierza Po­
piela do kancelarji, za którą znajdowa­
ła się ciemną pusta sala. W  drzwiach 
stał kapitan departamentu uzbrojenia 
M, S 'Wojsk. Gdy b. poseł Popiel na 
rozkaz kapitana wszedł na próg ciem ­
nego pokor i, porwany został przez 
kilka rąk. Jeden żandarm chw ycił go 
za głowę, drugi ze  nogi pod koiana i 
w  ten sposób rzucono go na stołek. 
Na krzyże zarzucono mn mokrą płach­
tę, a gdy krzyknął: „B ójcie sie Boga", 
otrzymał pierwsze wierzenie Żelaznem 
narzędziem, prawdopodobnie stem­
plem od karahina i  usłyszał: „To za
Sikorskiego, to za Żymierskiego". —  
Uderzeń takich otrzymał b. poseł Po­
piel conajmniej 30. W trakcie bicia 
zemdlał. Towarzyszący tej egzekucji 
kanitan odezwał się do skatowanego: 
„Cieszyć lię, że tak m ało".

Skatowanego Popiela podając z rąk 
do rąk, wprowadzono z kilkunastu 
stopni do celi piwnicznej, gdzie został 
przytrzymany przez kilka dni Egze­

kucji tej iow arzyszył hauitar Mieczy­
sław Kędzierski. Do oeli, do Mórej b. 
poseł Pooiel został wtrącony po pobi­
ciu wchodził ponadto major Edward 
Gorczyński, z dawnych drożyn strze­
leckich. W  podobny sposób pobici zo­
stali b. posłowie Bagiński i Korfanty. 
Poszło rżani zostali ponadto przez żan­
darmów Pntek i Barlick., pobity w bat 
barzyński sposób po twarzy Kohut i  
inni.

W yliczenia te nie wyczerpują je­
dnak wszystkich ofiar barbarzyńskie­
go postępowania wojskowego persone­
lu strażr iczego.

W  czasie stosowan.a bicia z rega­
ły  puszczano w ruch motor dia w y ­
ciągania wody, aby jegr warkotem stłn 
mić jęki katowanych ofiar Doszło do 
tego, że odezwanie się motoru było 
oznaką dla uwięzionych, że któryś z 
nich poddawany jest znorra katu­
szom bicia. Obok tyci fizycznych tor­
tur przechodzili aresztowani inne tor­
tury duchowe. Pozostawali oni pod u- 
stawiczną grozą śmierci. W obec dra 
Pragera pułk. Biernacki oświadczył: 
„Pan obraziłeś mojego przełożonego, 
to tak, jakbyś pan obraził mn‘ e same­
go, mógłbym kazać pana tn pod ścia­
ną rozstrzelać, a nikt by mi słowa me 
powiedział". Pułk. Biernacki wobec 
dra Liebennana powiedział: „W szy ­
scy aresztowani zależą od rozkazu 
Marszałka Pitsndsl sgo, tylko rozkaz 
Marszalka Piłsudskiego rozstrzygać 
będzie o ich losie".

Jeden z oiicerow nieznany z nazwi­
ska oświadczył wobec dra Lieberma­
na: „Los aresz*owanych zależy wy-
łaczrie od decyzji Marszalka Piłsud­
skiego. Giiy on każe ich zabić, to oni 
ich zabiją, gdy każe icn okaleczyć, to 
oni ich okaleczą" Pułk. Biernacki o- 
świadczył posłowi Bar ickiemn: „Pan 
tak zelżył Marszalka Piłsudskiego, że 
pan niema co liczyć na sądy. Prawo 
jest prawem wszędzie alt par zelżył 
Marszalka zanadto"

,,Odwrócić się do ściany ś£

Aby świadomość ten groźby pod­
trzymać n uwięzionych insce nizowano 
o i  czasn do czasr. fikcyjne enzekucje. 
I tak w pierwszych dniach październi­
ka 1930 do celi, w któreś siedzieli dr. 

Lieberman i Popiel wszedł oficer, w y­
dając rozkaz: ubrać płaszcze i kazał 
im pójść za sobą. Na zapytanie Po­
piela, czy mogą zabrać ze sobą r-hleb, 
olicer odpowiedział: „Nie bodzie wam 
już więcej potrzeba", poczem wykonał 
odpowiedni ruch ręką. Obaj więźnio­
wie przeprowadzeni zostali do celi na 
dole, w której odbywały się normalne 
rewi-sje. Cała bvł? pusta, sienniki z 
łożei w y :ęte, na podłodze rozrzucona 
słoma. Sprowadzeni tam Lieberman i 
Popiel byii przekonani, że czekają na 
wykonanie epezkucji. Po chwili usły­
szeli w sąsiedniej celi ruch i krzyk, 
a potem glos: „Odwrócić się do ściany“ 
i dwukrotny suchy trzask, jakby dwa 
wystrzaiy. W  najwwiszera ćmiertelnem 
,zdenerwowaniu czekali teraz na swoją 
kolej. Po upływie liłnższego czasn w 
powolny sposób zaczęto otwierać caię, 
do której weszły trzy osoby z oficerem. 
Skończyło się tylko na rewizji.

Do stosowania tych tortur używani 
byli oficerowie W . P., którzy byli w 
tym celu spec.:a.3nie odkomenderowani 
ze swych oddziałów do Brześcia:

1. pułk, Kostek-Biernacki, dowódca 
38 p. p. z Przemyśla,

2. pułk. Ryszanek z W yższej szko­
ły wojennej,

3. major Gorczyński Edward ze

słnżby łączności,
4. major Berko Stanis aw zastęinsa 

komendanta Szkoły oficerów rezerwy 
w Modlinie,

5. kpt. Majta z 20 p p.,
6. kpt. Kędzierski Mieczysław z De 

parlamentu uzbrojenia M. S. Wojsk.
Przez wyżej opisane bezprawne u- 

więzienie aresztowanych, przez bez­
prawne poddanie ich jako osób cyw il­
nych pod dyscyplinę woiskową, przez 
opisane powyżej traktowanie ich w tem 
więzieniu i nieludzkie znęcanie się 
nad nimi, wreszcie przez użycie do 
tego oficerów armii polskiej, naruszo­
ne zostało przez ówczesny rząd nie 
tylko obowiązujące prawo, ale zdepta­
ny został honor i godność Państwa 
Polskiego.

W obec tego podpisani zapytują, co 
p. Premjer zamierza nczyuic, by w in­
nych pociągnąć do odpowiedzialności 
i  wym ierzyć zasłużoną karę i jakie 
kroki zamierza przedsięwziąć, by na 
przyszłość uniknięto podobnego po- 
gwałceniu prawa w obec obywated 
Państwa.

NA GWIAZDKĘ i
Kom plety detektorowe, aoa- 
raty fotograficzne od zł. 40 —

poleca i przyjmuje zamówienia

FOTO - RADIO - PAŁACE
LWÓW, pl. MARJACKI 8

TeleŁ 86-08. ^Gmach Sprechera)
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ZYGZAKI.

Reforma
matury.

Lwów, 17 grudnia.
Wiem, że Pietruszka nie lubi, gdy 

w kawiarni zas ęga się u niego informa­
cji o postępach uczniów. Mówi, że nie 
po to przychodzi do lokalu, aby tu dalej 
urzędować, gdyż od tego jest dyrektor­
ska kancelarja. Jednego nawet lekarza, 
gdy w kawiarni informował się u Pie­
truszki o postępy syna, zapytał się, czy 
nie zna niezawodnego lekarstwa na he­
moroidy. Lekarz mu rzekł, że mógłby 
mu je wskazać, ale przedtem musiałby 
jego hemoroidy obejrzeć. Na to mu Pie­
truszka:

— Ponieważ nie ch-iałbym tern pana 
kcnsyijarza w kawiarni fatygować, bo tu 
i oświetlenie liche i za wiele ciekawych, 
bo main oryginalny gatunek hemoroid, 
wolę ich tutaj nie pokazywać, a nawet 
o nich nie mówić i przyjdę po euskulta- 
cję mojej choroby do pana konsyljarza 
w godzinach ordynacyjnych.

Lekarz nie połapawszy się, że Pie­
truszka kpi, poinformował go, o której 
godzinie ordynuje.

Pietruszka mu grzecznie za objaśnie­
nie podziękował i rzekł:

— Ja zaś ordynuję codziennie od 11- 
stej do 1-szej i dla wszystkich bezpłatnie.

Dlatego ja, aby dowiedzieć się, jsk 
się Zyź sprawuje i uczy, bo w przyszłym 
roku ma już zdawać maturę, a od siód­
mej klasy zależy, z ilu przedmiotów bę­
dzie ją zdawał, poszedłem do Pietruszki, 
do kancelarji w godzinach urzędowych. 
Zastałem go nad rozlożonemi, ogromne- 
mi księgami rachunkowemu Jak w ja­
kiej buchalterji albo likwidaturze Tzby 
skarbowej. Pietruszka zobaczywszy mnie 
powiedział mi: ,.servusl", pokazał ręką 
krzesło i dalej rachowrał. Wreszcie za­
klął, założył Cwikier i powiedział:

— Nie zgadza się!
— Czemu? — pytam się, aby coś po­

wiedzieć.
— Czemu? — warknął Pietruszka — 

Izom się kształcił na pedagoga a nie na 
buchaltera i w rachunku się mylę. W o- 
statnich kilku latach omal się nie nau­
czyłem jako dyrektor włosk:ej buchalte­
rji. a nawet zacząłem już pojmować ame­
rykańską, bośmy podług nich musieli 
książki prowadzić. Tymczasem nim się 
tamtych nauczyłem, wprowadzili znów 
jakąś inną. polską czy warszawską. Ale 
mniejsza o to! Ty z jakim do mnie inte­
resem?

— Ja chciałem zapytać się o Zyzia.
— Idź pytaj się profesorów- Ja teraz 

lekcyj nie hospituję, bo muszę dojść do 
końca z wykazami kasowemi i rachun­
kowemi. Ciągle mi s'ę nie zgadza. Raz 
mam w kasie za wiele pieniędzy, to znów 
za mało. Krzyż Pański! — powiadam ci. 
A tu na karku zimowy termin matury.

— Słyszałem — wtrącam — że ma­
tura ma być zreformowana i że dyrekto­
rowie w tej kwestji opracowali jakiś me- 
morjał.

— Że opracowali, to prawda. Czy 
z tego co będzie, to insza inszość. Od 
czasu jak jestem nauczycielem, czy dy­
rektorem, c'ągle reformujemy maturę, 
a jesczcze nie było wypadku, aby memo- 
rjały naurzycieli były brane pod uwagę. 
Jeżeli coś zmieniono, zawsze zrobił to 
ktoś anonimowo i nigdy winowajcy nie 
znaleziono. Tak było za nieboszczki Au- 
6trji, tak jest i teraz.

— A możeby tak znieść maturę? — 
zauważam nieśmiało.

— Wiem, że chodzi ci o Zyzia. Może 
masz i rację, choć motvwy masz osobi­
ste. Byłaby to radykalna reforma, ale 
prawdopodobnie najracjonalniejsza. Byłby 
to koniec humbugn. Przecież to jest ja­
sne. że profesorowie ucząc twego Zyzia 
jeżeli przez lat ośm uważali go za durnia, 
nie mogą dopiero przy maturze uznać go 
za genjusza, jeżeli...

Obraziłem s;ę i chciałem przerwać 
Pietruszce, ale on mnie nie dopuścił do 
6łowa i ciągnął dalej:

— Ja mówię tylko warunkowo. Jak ci 
to sprawia przyjemność, mogę nawet ko­
la ogonem odwrócić: jeżeli twojego syna 
profesorowie przez tyle lat uważali za 
genjusza. nie byłoby sensu, gdyby Zyź 
przy maturze nie wiedziawszy jak była 
Telimena ubrana, gdy ją mrówki kąsały, 
a Tadeusz je wyłapywał, albo dlaczego 
Słowacki napisał Anhellego a nie co in­
nego uznany został za idiotę niezdolnego 
do studjów uniwersyteckich.

— Przecież pytają przy komisji i jest 
przy tein delegat Kuratorjum, a więc

L IS T Y  
Z  B U K A ­
R E S Z T U .

B re d n ie  i  n o n s e n s y  
z a g ra n ic z n e .” P o d  

• zn a k ie m  k r y z y s u .  
S k a rg i na podatki. - W tó rn e  s k u tk i w ie lk ie j w o jn y .

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J ” )

Bukareszt, w  grudniu.
Oburzam y'się często w  Polsce na 

nonsensy, jakie obcy wypisują o na­
szych stosunkach i  sprawach. Nie zda
jemy. sobie jednak sprawy, jakie bre­
dnie sami na temat innych jesteśmy 
w stanie wydrukować. Refleksje te 
muszą się nasunąć każdemu, kto n. p. 
ostatnio w Rumunji studjował polskie 
gazety, by dowiedzieć się z jednego 
z najwybitniejszych organów krakow­
skich o nadchodzącej, czy wprowa­
dzanej właśnie dyktaturze w  Rumunji, 
a  dla odmiany w jednym z najpowa­
żniejszych organów warszawskich, 
że Vintila Bratiann ustąpił z swej par- 
tji, ponieważ był gorącym zwolenni­
kiem króla. Będziemy na tyle spra­
wiedliwi, by uznać, że o nas wogóle 
małe piszą, —  poza niesłychanie in- 
tenzywną akcją niemiecką —  ale w 
każdym razie nikt nie twierdzi, że 
podporą rządów Marszałka Piłsud­
skiego jest —  Trąmpczyński.

W rzeczywistości życie całe Ru­
munji stoi pod znakiem środków za­
pobiegawczych wobec panującego 
kryzysu, a przedewszystkieąi utrzyma

nia równowagi budżetowej wobec 
zmniejszających się gwałtownie do­
chodów z  wszystkich dziedzin podat­
kowych. Na porządku więc dziennym 
modna dzisiaj kompresja budżetu do 
grauic ostatecznych, a więc z redukcją

pewnych szkół, obniżaniem budżetów 
zagranicznych i propagandowych, ka­
sowaniem automobili urzędowych itp., 
a przedewiszyslkiem z redukcją płac 
urzędniczych.

Bolesna operacja.
Groźba redukcji płac urzędniczych,

wisząca w powietrzu w wielu krajach, 
w Rumunji staje się faktem dokona­
nym. Celem sprowadzenia budżetu na 
r. 1931 do granic 32 i pół miljarda lei 
(około 60 prc. obecnego budżetu pań­
stwa polskiego) przewiduje preliml 
narz dla pensji urzędniczych w yż­
szych od około 280*zł. redukcję 10 prc., 
która rośnie proporcjonalnie dla w yż­
szych płac aż do 22 prc. dotychczas 
pobieranych. Niewątpliwie decyzja ta 
przejdzie i świat urzędniczy Rumuaji 
będzie musiał przebyć tę bolesną, ale 
niewątpliwie względami, budżetowymi 
nakazaną, operację.

mencie zaaprobowania projektu re­
dukcji płac zażądał z  własnej inicja­
tywy 22 prc. redukcji zarówno swojej 
listy cywilnej, jak całej rodziny. Ten
krok rozumu politycznego, podany w 
formie efektownego listu o solidarno­
ści korony z narodem, jest jednym z 
dalszych dowodów tego nadspodzie­
wanego wręcz talentu i  taktu, jaki re­
wolucyjny, a w .Europie znany raczej 
z swych spraw sercowych, król ru­
muński wykazuje od samego początku 
objęcia rządów. Nic dziwnego więc, że 
opozycja nieprzejednanych liberałów 
z pod znaku Vintili Bratiann, traci 
grunt pod nogami, podczas gdy Karol

Ujemne na wewnątrz wrażenie tej i U. coraz bardziej z dnia na dzień staje 
redukcji złagodziło w  dniach ostatnich się czynnikiem nadrzędnym.
z ogrommem uznaniem przyjęte postą­
pienie króla Karola EL, który w mo-

Pierwszy międzynarodowy kongres bezpieczeństwa 
komunikacji lotniczej.

W Paryżu odbywa się obecnie pierwszy międzynarodowy kongres bezpieczeństwa 
komunikacji lotniczej, w których biorą udział przedstawiciele 40 narodów. Na 
rycinie widoczni delegaci wśród nich (oznaczony krzyżykiem) M. Loreau, prezy 

dent francuskiego Aero - Klubu.

Nawet tak jednak radykalne obci­
nanie budżetu nie osłabia skarg na po. 
datki, które przybierają formy gwałto­
wnych protestów „bnrżnjów“ , a w ięc 
kupiectwa tutejszego. Bukareszt był 
ostatnio świadkiem m asowych wieców 
knp‘eckich, z wszystkimi atrakcjami, 
jak starcia z policją, skargi' na złe 
traktow-anie itp., a nawet z trzygo­
dzinnym strajkiem protestacyjnym 
pirzeciw „nadmiernym podatkom" w 
formie zamykania wszystkich skle­
pów, restauracji itp. —  Oczywiście re­
alnych rezultatów to nie przyniesie 
żadnych, ale ruch w ten sposób jest i o 
jedem kłopot więcej dla gabinetu, który 
rządzić musi w kraju rolniczym w  o- 
kresie kryzysu rolniczego i niemożno­
ści zdobycia poważniejszego kredytu 
zagranicą.

Niewątpliwie obrazki to obecnego 
życia Rumunji są raczej pouczające, 
niż szczególnie ciekawe i wyjątkowe.. 
Świat cały  w alczy z wtórnymi już 
skutkami wielkiej wojny, na któire na­
wet przyrodzone bogactwo ziemi i kra­
ju nie jest wystarczającem i automa- 
tvcznem lekarstwem.

X.

a
mogą sobie kolektywnie wyrobić odpo­
wiedni sąd?

— Nie mędrkuj zbyt Antrk, bo nie 
twój to fach. Kom sja to są znowu ci sa­
mi profesorowie, którzy po trrech odpo­
wiedziach Zyzia więcej go nie poznają 
jak po setkach, w ciągu lat. Delegat zaś 
choćby był także genjuszem, nie jest 
mądrzejszy od profesorów, znających 
chłopca od lat i śledzących jego rozwój 
umysłowy w rozmaitych fazach jego ży­
cia.

— A więc dyrektor jest zdania, że ma­
tura powinna być zniesiona?

— Jakiego ja jestem zdania, jest rze­

czą tak samo obojętną, jakiego zdania są 
moi koledzy. Ci bowiem, co o tem decy­
dować będą, będą zdania, że z naszem 
zdaniem nie trzeba się liczyć. Tu bowiem 
długoletnie doświadczenie jest mniej 
warte, aniżeli intuicja, A u dyrektorów 
intuicji n'e szukaj, bo oni w nią nie wie­
rzą. Błogosławieni zaś, którzy wierzą, bo 
wiara zbawia i wystarczy za naukę, do­
świadczenie i praktykę życiową... Wra­
cając zaś do Zyzia, pilnuj, aby już teraz 
ńiyślal o maturze bo mnie się coś widzi 
że będziesz się jeszcze kłopotał maturą 
twego wnuka.

w

Leningrad bez mięsa
NAWET KONINY JUŻ BRAK.

Lwów, 17. grudnia.
Z  powodu całkowitego wyczerpa­

nia zapasów zaniechano dalszego zao­
patrzenia mieszkańców Leningradu w 
mięso. W ostatnim czasie jedynie ko­
munistom i robotnikom wydawano po 
ćwierć funta koniny raz na tydzień. 
Obecnie i to zaopatrzenie również u- 
stało, z powodu zupełnego zaniku przy 
wozu. Komósarjat zaopatrzenia wobec 
złej sytuacji w Leningradzie zwrócił’ 
się do przedstawicielstwa sowieckiego 
w Estonii z propozycją zakupna mięsa 
w Fetor.ji i dostarczenia do Leningra­
du. Rząd estoński zgodził się na orga­
nizację dowozu mięsa do Leningradu 
uod warunkiem zapłaty gotówkowej.
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D z ie n n ik a rs k i 
U st z  tępo s a ­
m ego po cią gu . J e r J c  p o d r o ś n i e
na Madere Marszałek Piłsudski.

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .
Warszawa, 16. grudnia. (Z). Mimo, 

i i  podróż Marszałka Piłsudskiego ma 
charakter wybitnie prywatny, w imie 
niu acmji sprzym ierzonej bedzie witał 
Marszałka w Lyonie generał Seve- 
rigny^ członek Najwyższej Rady wo­
jennej francuskiej. Drugim momen­
tem oficjalnym pouróży Marszałka bę 
dzio w Lizbonie wizyta i śniadanie u 
Prezydenta Portugałji. W  Bordeaux 
oczekiwać bedzie na Marszalka P ił­
sudskiego attache wojskowy przy am 
basadJe polskiej w Paryżu, pułk. 
Błeszyński, by w razie trudności w 
przejeździe przez Hiszpanję ułatwić 
Marszałkowi podróż do Lizbony in ­
na drogą.

Pociągiem , którym odjechał Mar­
szałek Piłsudski, wyjechał również 
przedstawiciel „K urjera  Czerwone­
go 1̂  który z drogi do W iednia poda­
je  następujące inform acje:

Już od kilku dni — zaczyna spra­
wozdawca „K urjera Czerw onego'1 — 
wraz z maiemi córeczkami Marszał­
ka, cała Polskę wodziła palcem po 
mapie od W arszawy na dół na Foiu 
dnie, a potem na lew o, do Oceanu 
Atlantyckiego, gdzie leży wyspa Ma- 
dera. Dr. W ojczyński wczoraj na 
chwilę przed odjazdem  pociągu mó­
wił m i: Jagódka znalazła Ma (lorę w 
piątek, trochę sama, a trochę je j pc 
mogli. Zafrasowała się szczerze, m ó­
wiąc:

„To jert dużo dalej, niż myślałam, 
a nawet dziwie się tatusiowi, że tak 
daleko Jedzic".

My dorośli wcześniej, niż córeczki 
Marszałka znaleźliśmy na mapie ową 
rozkoszną wyspę na Atlantyku i nie­
równie wcześniej zafra-owaliśmy rię.

Tak daleko, czy na długo tam jo­
dzie Marszalek?

Wszelki frasunek i wszelkie na ten 
temat żale pierzchły, gdy się słyszało 
tak, iak ja słyszałem wczoraj, fachowe 
i serdecznym jamjiPr-n ’ --ie
zwierzenia towarzysza Marszałka dra 
Wojczyńskiego. Na ki'ka chwil 'd 
odjazdem pociągu, gdy już wszystko 
w salonce było ułożone gdy tylko pa­
trzeć było, jak się odezwie sygnał do 
odjazdu, dr. Wok-zy^ski mówi

Nareszcie, jak wiele trudu koszto­
wało, by do tego wyjazdu doprowadzić. 
Marszałek sam chciał bardzo, ale tak, 
jakoś coraz inną przeszkodę w ym y­
ślał No nareszcie. Nie macie panowie 
P"’ ~'i iak s:°
pociąg ruszy. C!ągle mi się zdaje, że 
jeszcze coś nowego nas zatrzyma. Ach, 
żeby już przejechać granicę". Z troską 
i radością przyjmujemy słowa opieku­
na Marszałka

Później, gdy na pierwszej od W ar­
szawy 9tacji w Skierniewicach spoty 
kamy się ra chwilę pytamy: Jakże I
pau Marszałek, czy jest w dobrym hu- 
m orsa?

Dr. Wojczyfi-ski, już inny człowiek 
odpowiada: „Humor Marszałek ma
doskonały, żartuje, ale zmęczony bar­
dzo. Komendant dostał przed dwoma 
dniami gorączki 38 stopni z kreeuami
jjio  - -  -  -- —  ‘ -» v-" ’ - - -  n
strachu się najadłem. Myślałem już, 
że to grvpa i że wyjazd zostanę wstrzy 
many. Ale też chvba nikt tak nie wie,

jak ja, jak te ortatnu tygodnie pogor­
szyły zdrowie Marszałna. No, ale —  
chwalić Boga —  jedziemy.

w uoiuszJiach uumor dr. Wojaczyń- 
skiego wzrasta. I jest widocznym odpo- 
wiedmkiem humoru Marszałkr Jeszcze 
chwila do odejścia pociągu. Stoimy na pe­
ronie. W oknie salonki xa mgłą firanki 
widać sylwetkę Marszałka. Dr. Woia- 
czyński wyjaśnia, że zapewne drugi pa­
sjans skończony. Ciekawym, czy i ten wy­
szedł. Zaraz będzie herbata, a za Piotr­
kowem kładziemy się spać. Pociąg rusza 
wśród szpaleru kolejarzy, którzy po dwa 
i trzy razy oglądają troskliwie każde kolo 
pociągu, raportując jeden drugiemu, że 
wszystko w porządku. Za Piotrkowem 
dowiadujemy się, że drngi pasjans wy­
szedł również. Mrrszałek zrzuca kurtkę 
mundurową rozpoczyna swoj urlop. frzy 
łóżku położył wydobytą z walizy książki- 
francuską. To coś z taktyki wojskowej — 
wyjaśnia dr. Wojaczyński — ja sądzę, że 
nie będzie długo czytał, bo bardzo zmę­
czony. Niedługo światła w przedziale 
Marszalka gasną, jeszcze przed ll-stą 

Ody przeczytacie te słowa, kończy spra­
wozdawca „Kurjera Czerwonego11 Mar­
szałek będzie już w Wiedniu.

Paryż, 16. g iu -tna . t yAt ) .  otua 
zdrowia Pcincarego wzbudza poważ­
ny niepokój. W  sobotę Poincare dostał 
silnego zawrotu głowy i musiał poło­
żyć się do łóżka. Dzień wczorajszy i 
onegdajszy nie przyniósł polepszenia, 
a biuletyny lekarskie są bardzo 
wstrzemięźliwe ćo do stawianych ho­
roskopów. Cała prasa, bez lóżnicy od ­
cieni politycznych, poświęca obszerne 
artykuły temu wj bitnemu mężowi sto 
nu ,który w życiu politycznem Fran­
cji w ciągu ostatnich 20 lat odgrywał 
tak wybitną rolę.

Paryż, 16 grudnia. (PA T). P oin­
care spędził dość dobrze noc. Do godz. 
8 star jego zdrowia nie uległ zmianie

Wiedeń. 16 gniotua. (PAT.) O g.
11.25 przybył Pan Mai szalek Piłsud­
ski do Wiednia. Na dworcu północnym 
stawili się poseł Bader, konsul gene­
ralny Morawski oraz sekretarz Iega- 
cyjny Korsak. Radca legacyjni Jeleń- 
ski z ramienia poselstwa wyjechał na­
przeciw Panu Marszałka do Lunderr- 
bnrga. Przyjazd Pana Marszałka na 
dworzec północny odbył się bez ofi­
cjalnego przywitania. Poseł Bader 
wszedł do wagonu salonowego i po 
przywitaniu Pana Marszałka, pozostał 
tam aż do chwili przetoczenia wago 
nu na aworzec zachodni. O godz. 23.35 
pociąg wiozący Pana Marszałka ru­
szył w dalszą drogę na rchód. W cza ­
sie swego pobytu we Wiedniu Pan 
Marszałek nie wychodził z wagonu

GEN. SOSNKOWSKI ZASTĘPCĄ MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W INSPEK­

TORACIE SIŁ ZBROJNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 grudnia, (st). Na czap 
urlopu Marszałka Piłsudskiego zastępcą 
jego w Generalnym Inspektoracie Si! 
Zbrojnych został mianowany generał 
Sosnkowski.

ti.ulUya ltu-ars^i g.osi że większych  
zmian nie można oczekiwać przed u- 
. 2  — 3 cM.

Paryż, 16. g-udnia. (PAT) Prof. 
Marion odwiedził Poincarego, poczem 
oświadczył, że w stanie zdrowia cho­
rego zaszła znaczna poprawa Senator 
Barthou, który złożył wizytę p. Poin­
care, zaprzeczył pogłoskom, kursują­
cym dziś rano i stwierdził, że Poinca­
re nie zos al tknięty paraliżem, ani też 
nie nleg* atakowi nrenji. Wed!ug o- 
świadczeń osób z otoczenia Poincare, 
stan jego zdrowia wbrew pngł^kom, 
które obiegały dziś rano, nlr bnllzi 
obaw.

wszyscy podurzędnicy musieli stanąć w 
płaszczach, jeden tylko PańczuA przyszedł 
bez płaszcza, aczkolwiek wszyscy koledzy 
widzieli go, że do biura przyszedł w pła­
szczu. Rewizja nie dała żadnego wvniku, 
ale w płaszczu, ’ który wisiał w pokoju 
znaleziono 34 listów amerykańskich Pari- 
czuk przyznał się, że płaszcz ten do uiego 
należy. Zawieszono go w służbie a sprawę 
oddano prokuratorowi. Wczoraj za czyn 
len odpowiadał Paiiczuk przed Trybuna­
łem karnym, któremu przewdniczył dr. 
Bendaszewski. Sprawę jednak odioczono 
i odesłano z powrotem do sędziego śled­
czego celem uzupełnieni aktu oskarże­
nia.

BILANS HANDLU ZAGRANID7INEGP 
POLSKI W  W  LISTOPADZIE

WaTszawa, 16. grudnia. (PAT) We- 
dług tymczasowych obliczeń Główne­
go Urzędu Statystycznego, bilans han­
dlu zagranicznego Rzplitej Polskiej 
łącznie z wolnem m. Gdańskiem w 
listopadzie 1930 r. przedstawia się, 
jak następuje: W ywieziono 1,786.812 
ton towarów wartości 195,877.000 zł., 
przywieziono 301.158 ton towarów 
wartości 163,846.000 zł. Saldo dndat- 
nie bilansu handlu zagranicznego w y­
nosiło zatem w listopadzie 32,031.000 
złotych.

POŚWIĘCENIE GMACHU BANKU 
FOLSKILGO W  JAŚLE.

Jasio, 16 grudnia (PAT.) W czoraj 
nastąpiło otwarcie j uroczyste poświę­
cenie monumentalnego gmachu Ban­
ku Polskiego w Jaśle. Nowa siedziba 
Panku zbudowana w styiu nowocze­
snym, wedle najnowszych wymogow 
k c h n k i i hygjeny -stanowi prawdzi­
wą ozdobę m.asta. Do zebranych re­
prezentantów władz państwowych i 
samorządowych oraz siei rolniczych, 
nahow ycn i im ar*>wych przemówił 
Naczelny dyrektor . Banku Polskiego, 
W ładysław Mieczkowski z Warszawy 
przedstawiając w treściwem przemó­
wieniu dotycnczaeową politykę kredy­
tową tanku emisyjnego i zapowiada­
jąc wobec spodziewanego w niedługim 
czasie naoływu walut i długotermino­
wych pożyczek zagranicznych, znacz­
ne ułatwienia kredytowe

NlESZCZFŚI TW Y WYPADEK 
Z BRONIĄ 

Poznań, 16 grudnia. (PAT) W Dę- 
biczu podczas ćwiczeń przysposobienia 
Wojskowego wydarzył się tragiczni 
wypadek. 1-Lletni Jan Jackowski po­
ciągnął za cyngiel postawionego w sto- 

I jaku karabinu, wskutek czego nastąpił 
strzał, który ugodził w głowę 18-1-et-- 
niego Michała Bawarczyka. Strzał był 
śmiertelny i Bawarczyk po wypadku 
zmarł.

-— o-------
KATASTROFA RouEJOWA POD 

MIŃSKIEM.
Wilnu, 16 grudnia. (PAT). Z pograni­

cza donoszą o wielkiej katastrolie jaka 
wydarzyła się w nocy z 13 na 14 b. m. 
na linji kolejowej Zaslaw — Mińsk. W 
dniu 13 b. m. w nocy wyruszył z Mińska 
pociąg wojskowy wiozący 30b żotnierzy 
i starszyznę sowiecką w kierunku grani­
cy pokkiej. W pobliżu stacji Zaharycze 
pociąg najechał na przeszkodę i runął z 
nasypu do głębokiego rowu. Kilkunastu 
żołnierzy zostało zabitych a wielu odnio­
sło ciężkie rany. Przybyła na miejsce wy­
padku komisja śledcza znalazła w szy­
nach dwa żelazne drągi zaś nieco dalej 
czyny były odśrubowane. Kierownik sta­
cji Zaharycze oraz 7 osób ze służby kole- 
dwej zostali aresztowani.

——o— —

„G ip ia r ze ”  w  o p ia c h .
OBŁAWA NA STACJI K-CLEJC 

Lwów, 17. grudnia.
(:) W czoraj organa Policji Państw 

w sjć lr ie  z OTgarami Konkolnemi ko­
lei przeprowadzili obławę na stacji 
kolejowej Lwów . Łyczaków, mającej 
na celu przytrzymania podróżnych 
jad-cych  bądź bez biletów kolejo­
wych, bądź też posiadających niewa­
żne legtym acje Obława dala bardzo
o-biity potów, przytrzymano bowiem 
38 osób, z których część po wylegity 
mowaniu na miejscu zwoln:ono, resz­
tę zaś odprowadzono na komisarjat

WEJ LW ÓW  —  ŁYCZAKÓW.
| Wśród przytrzymanych znajdują się 
I Filip Kmieć, liczący lat 19 i Stanisław 
j Zawerbny, liczący lat 17 Pozatem 

przytrzymano pasażerkę Olgę Sybir, 
zamieszkałą w Winnikach, która do­
puściła się o-s-zue-twa w len sposób, że 
jeździła z Winnik do Lwowa i z po­
wrotem od dnia 1. grudnia bm na bi­
let mieś ęczny, zakupiony w  „Orbi­
sie" w listopadzie, narażając w ten 
sposób Skarb kolejowy na szkodę w y­
noszącą około 159 zł.

Plik listów ameryk. w jaszczu
b. i t  k :v , v z i\,(

Lwów, 17 grudnia.
(:) W ekspsdycp us,.u„oj uj u .. , 

nym dworcu bardzo często- ginęły listy 
amerykańskie. Podejrzenie skierowano na 
funkcjonarjusza pocztowego Bazylego

, .w w i  l .......U LiIiLM.
Panczuka, który od 34 lat pracował w tym 
urzęd? e. Kiedy utwierdziły się podejrze­
nia, że Pańczuk kradnie listy naczelnik 
ddziiłu p. Huber zarządził rewizję fun- 

krjonarjuszów pocztowych. Do rewizji

S ta r zdrow ia Poincarego
LEKARZE STWIERDZAJĄ ZMIANĘ NA LEiPSZE.
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O J C I E C  

ZASTRZELIŁ 
SYHA.

O A ra s zic w a n io
• ś w ia d k a  na s a li r o z p r a w .

Lrrów, 17. g-udnia.
(0- Przed Trybunałem przysięgłych, 

któremu przewodniczył nadr. Łącz­
kowski, a oskarżał pirfc. jWondrausch 
tuczyła się wczoraj ciekawa, sprawa 
przeciwko ojcu, który zabił syna.

Na ławie oskarżonych zasiadł Hryń 
Horbań, lat 69, zamieszkały w W iązo­
wej, pow. Żółkiew —  Akt osi arżenia 
przedstawia 6ię w powyższej sprawie 
następująco:

Ilryń Horbań mieszkał wspólnie z 
synem swoim Michałem, który był już 

onaty i wspólnie prowadzili gospc- 
darstwo. Między oskarżonym a synem 
jego panowały od dłuższego już czasu 
napięte stosunki, ponieważ oskarżony 
nie chciał wydzielić zn i ego majątku 
części grantu i oddać go synowi Mi- 
chamowi na własność, Na tern tie przy­
chodziło często między nimi do sprze­
czki i swarów, przycztm przed sąsia­
dami jeden skarżył się na drugiego, że 
się z nim źle obchodzi. Hryń często 
odgrażał się, że musi zrobić z synem 
Dorzailek, Ostatnia sprzeczka miedzy 
ojcem a synem miała miejsce w nią- 
tek 15/8 br., a przez sobotę i niedzielę 
oskarżony nie rozmawiał z synem. —  
Zaznaczyć należy, że Michał ze swoją 
rędziną syniał w chacie, a oiciec z u- 
kochaną przez siebie córką Marją i 
wnukiem Nałmem w  stodole

W niedzielę wieczór, t. zn. 17/8 o- 
skarżony, jak zwykle, poszedł spać do 
stodoły. Około godz. 22-ej wstał, wziął 
ze sobą karabin i wyszedł, by obejść 
domostwo i przypilnować je  przed zło­
dziejami. Przechodząc przez podwórze, 
zaglądnął w okno chaty i w  oświetlo­
nej izbie zobaczył Michała, siedzącego 
ta  stołku. Obudziła się w nim złość, 
wymierzył z karabinu i strzelił, trafia­
jąc śmiertelnie syna. Po strzale oskar­
żony zaglądnął jeszcze przez okno do 
wnętrza izby, by zobaczrć, co się dzie­
je z jego ofiarą, poozem schował kara­
bin, a sam wrócił do stodoły. Poprzed­
nio jeszcze przybił na drzewie kartkę 
anonimową, której treść miała odwró­
cić podejrzenie, iakoby zabił syna, a 
skierować na któregoś z saganów.

Przeprowadzone śledztwo wykaza­
ło niezbicie, że morderstwa dokonał 
ojciec, który na policji przyznał się do

czynu, W śledztwie zmienił obronę w 
tym kierunku, że twierdził, iż karabin 
przypadkowo wypalił mu podczas la- 
dowanfa, i żt wcale do syna nie mie­
rzył.

Na wcacrajszej rozprawie oskarżo­
ny bronił się niepamięcią, twierdził, 
że o  całej oprawie nic nie wie. Obcią­
żyły go zaś zezrania świadków, a w 
szczególność' zeznania głuchoniemej 
Marji Mycak, która przy pomocy tłu­
macza zupełnie wyraźnie oświadczy­
ła, że gdy denat ugodzony kulą prze­
w rócił się, pobiegła dc okna z Którego 
padł strzał i z o b ic fy la  przyczajonego 
przy ścianie obok oka a oskarżonego, 
którego najdokładniej poznała. Świad­
kowie Mikołaj Kozak i Mai ja Hor bać 
zeznali, że denat upadłszy zaraz po

strzale, na pytanie c o  się stało, po­
wiedział: „tato mnie zastrzelił, wi­
działem go, stoi teraz pod oknem'".

W czasie rozprawy na polecenie 
prokurato-a aresztowano córkę oskar­
żonego Marję, pod zarzutem złożenia 
lalszyw ycl zeznań.

Po przemówieniach prokuratora, 
zastępcy strony poszkodowanej dra 
Baszkiewicza i  obrońcy b. prok. G ir-  
tlera sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
pytanie w  kierunku morderstwa, a po­
twierdzili pytanie w kien: nku zabój­
stwa Trybunał skazał Wubec tego Hor- 
bania na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Obrońca b. prok, Gurtler zgłosił wnie­
sienie kasacji z powodu w>sokiego 
wymiaru kary.

Ś w ia tło  w  mejle,

W czasie
przeciwnika.

ojcem, oskarżony nie mogąc dłużej przy­
glądać się bezczynnie rzucił się w wir 
walki i pchnął przeciwnika swego kilka- 
Krotnie nożem w pierś, tak, że ten wy­
zionął ducha.

Trybunał po uwzględnieniu okoliczno­
ści łagodzących skazał oskarżonego na 
półtora roku ciężkiego więzienia. Oskar­
żał prok. dr Mostowski. Bronił adw. dr. 
Yogelienger.

Lwów, 17. grudnia, 
f :) Przed Trybunałem karnym, któ­

remu przewodniczył r. Bednarzewski, 
stanął wczoraj Mikołaj Andryjszyn z 
Brzozdowiec, oskarżony o zabójstwo, Dnia 
23 wrjeeśnia br. podczas bójki zabił on 
sąsiada sweg Andrzeja Hanczara. Czynu 
tego dokonał oskarżony poaczas bójki, ja­
ka toczyła się miedzy ojcem jego a dena­
tem. Ponieważ Hanczar jako młodszy 
wiekiem pastwił się formalnie nad jego

K ło p o ty p. Findera.
NAPAD P. IZAKA 

Lwó^r, 17. grudnia.
(:) . Ze łzami w ocizadh przybiegł 

do Komisariatu III. p. Dawid Firder, 
zamieszkały przy ul Żółkiewskiej 16. 
i doniósł, że wczoraj niejaki Henoch 
Sigach, zamieszkały przy ul. Panień­
skiej 26. w towarzystwie żony swojej 
Malwiny i nifeiakiego Szymona Far da 
z  Żółkwi napadł na jego dom, w yw o­
łując kolosalną awanturę. Krwiożer­
czy pan Henoch odgrażaj się przytem, 
że musi Findera zabić. Wzruszony po­
sterunkowy spisał z p. D ?w ;dom pro-

NA P. iÓ't£KFĘ.
tokół i przyrzekł usookoić familję He- 
nocM w.

Zaledwie wyszedł z komisariatu, a 
już wleciała niejaaa Józefa Szłapćwna, 
zamieszkała przy ul. Piinikarskiej 5 i 
płacząc doniosła, że do mieszkania jej 
przyszedł wczoraj niejaki Iziik Lem- 
bland, zamieszkały przy ul. Pilnikar-

Zuane są mgły londyńskie w okresie je- 
siann.:m i zimowym. Ruch uliczny nastrę­
cza wówczas z iaczne trudności, którym 
starają się zapobiec specjalne urządzenia 

świetlne.

skiej 8., wszczął awanturę, w czasie 
której groził jej rewolwerem i nożem, 
że ją zabije. P. Szłapowna cudem tyl­
ko żywa wyszła z opresji. Posterunko­
wy przyrzekł jej, że poskromi dzikie 
zapędy p. Izaka.

Okulista-operator
R&dca

Dr. Teodor BałłaLan
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(N ow y Gmach Sprechejra>#

Na Walnem Zgromadzeniu Akcjonariuszy

Lwowsk. Tow?rz dwa 
flkcyjnegs Towarów, s. a.,

odbytem  w  d n u  13 grudnia 1930, uchwalono 
wypłacić dywidendę w  w ysokości Zł 12.— ud 

akcji wartości nominalnej Zi 1 0 0 — .
Wyp'aty uskuteczni tutejszy O ddział Banku Dy­
skontow ego W arszaw skiego w e Lwowie, po­
cząw szy od dnia 2 styczn a 1931. r za ścią­

gnięciem  kuponu nr. 33 11182

B IB L IO T E K A  A T L A S A .
W MROCZNYCH SKLEPIENIACH STARYCH PIWNIC W RYNKU 
JEST LiBLJOTEKA, GDZIE Z PÓLEK UKRYCIA 
CZAJĄ SIĘ, W CICHYM ZŁOŻONE 3POC7YNKL 
KSIĘGI, UCZĄCE NAS MĄDROŚCI ŻYCIA.
ŁATWO JEST TRAFIĆ DO TYCH KSIĄG SUBSTANCJI 
I NIEPOTRZEBNY SŁOWNIKA TASIEMIEC,
AB'* ZROZUMIEĆ ARCYDZIEŁA FRANCJE 
' ,rĘGIEK, ITALJI, HOLANDJI CZY NIEMIEC.

AUTORZY WSZYSCY PRZECZYTANIA GODNI,
SAME TYTUŁY PROSZĄ FJ3Ż O WZGLĘDY:
Z WEGIER JEST POWIEŚĆ „TOKAJ SZ tMORODNI",
Z HOLANDJI SŁODKI ROMA] !S „CHERRY BRANDY".

KSIĄŻKI ,MUSCATO“ , „CHIAN "I"  I „M W Si_LA“
MÓWIĄ O KRAJU, GDZIE MIESZKAŁ PE’ TtARKA,
W RIESLINGJ" SZUMI ZŁOTA RENJ FALA 
I STYL MA BARDZIEJ MOCNY OD REMARQUA.

ALE NAJSILNIEJ FRANCJA PRZEDSTAWIONA.
„GRA\E£", BARSAC", „SAUTERNE&„POH MARD", SMUMM*‘ I CHA

BL1S".
TO BIBLIOTEKA JEST COLLAS BREGNONA 
ODURZAJĄCA JAK ELIKSIR DJABLi.

KAŻDA Z TYCH KSIĄŻEK !MA ODMIENNY PROFIL 
A YIĘC SZUKAJĄ W NICH ŻYCIA IDEJT.
Z CZERWONYM NOSEM WYTRAWNY BIBLJOFIL 
I CACKIEM ZWYKŁY SIMPŁESE SERVUS DEI.

w ie c  g d y  s ię  w a h a s z , k u p i ć  n a  g w i a z d k ę
OSTATNIEM ZDANIEM Za RAZ CIĘ OŚWIECĘ:
ZA BI ĄD NA RYNEK I NABADŹ POW1AS' JKĘ
W ATLASA STAREJ zKA LEJ BIBLIOTECE. 'l i i i*

■ Pi mm
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Nagłość wniosków w sprawie
Brześcia upadla.

(Telefonem od naszego korespantfe va.)
W arszawa, 16 grudnia. (Z) Po za­

kończeniu dyskusji budżetowej Izba 
przystąpiła do obrad nad wniosniem 
Klubu Nar. w  sprawie uwięzienia b. 
posłów i  postępowania w obec nich w 
Brześciu. Za nagłością przemawiał po­
seł Nowodworski imieniem KI. Nar., 
przeciw nagłości poseł Koc, nazyw a­
jąc wniosek demonstracyjnym i zmie­
rzającym nie do wyjaśnienia stanu 
rzeczy, lecz do wytworzenia podnie­
conej atmosfery insynuacyj i plotek.

ŚWIEŻA OFIARA WOJNY.
W ilno, 16. grudnia. (PAT) Wczoraj 

we wsi Zahircze, gminy Kobylnickiej, 
wydarzył się tragiczny wypadek. W 
mieszkaniu tej wsi meja,ki Bnto zna­
lazł w polu kilka granatów woiskowycb 
i dwa wociski artyleryjskie, które po­
stanowi! odnieść^ do znajdującego się 
w sąsiedztwie jnacrw--’ -  
Przed odniesieniem Bnto chciał roze­
brać pocisk. Podczas manipulacji nastą 
piła eksplozja, przyczem odłamkami 
granatu Buta został ciężko poraniony. 
Odwieziono go do szpitala.

FE.TJjBTON J g A Z .  P O R .“  z 18 X U - 1910. 

P IO T R  V A L O A G \ ’ . „

Zaproszona.
— Twoja racja, mój kochany!
— Mówiłem ci już. Pani Karolina 

Meuse jest kobietą skompromitowaną 
Nit- chcę, żebyś ty, ujzci-wa żona i matka, 
zadawała się z nią. Tu w Limoges, gdzie 
mamy opinję wzorowego i dobranego 
małżeństwa, razić będzie swoją przesa­
dzoną elegancją, zbyt swobodnem sposo­
bem bycia i osławioną niezależnością 
w życiu.

— Kiedy była mowa o zaproszeniu 
jej na pare tygodni do nas, nie stawiałeś 
oporu.

— Ale i nie wyraziłem zgody. Mó­
wiło sie zresztą na wiatr tylko. Nie przy­
puszczałem, że zaproszenie twoje (ryzy­
kowne — przyznaj) pociągnie skutek za 
soba. Teraz zaś, pc głębszym namyśle, 
uważam pobyt pani Meuse u nas za rzecz 
niemożliwą. Dbam o swoją opinję...'i o 
swój: spokój również!

Rozmowa powyższa miała miejsce po 
śniadaniu, Fryderyk Corsantin, poważny 
czterdziestopięcioletni mężczyzna — sym 
pa tyczny, nawiasem mówiąc — kończył 
palić cygaro przed pójściem do swej fa­
bryki porcelany. Adrjanna, jego żona, 
była czterdziestoletnią, bardzo jeszcze 
ładną kobietą. Wzorowe małżeństwo ko­
chało się. Syn Marceli, siedemnastoletni 
uczeń liceum, w-ypełnial myśli i życie 
rodziców.

Mimo to jednakże stanowisko, zajęte 
przez męża w stosunku do ślicznej pani 
Karoliny Meuse, koleżanki iej z pens^j, 
z którą po wielu latach spotkała się przy 
padknwo w Paryżu, drażniło panią Cor­
santin. Miała wszakże nadzieję, że znaj­
dzie sposób nakłonienia męża do cofnię­
cia swej decyzji.

W tydzień potem przyszedł od pani

W  imiennem głosowaniu, 208 głosami 
przeciwko 148 nagłość odrzucono.

W niosek przesłani do komisji praw­
niczej Również odrzucono 211 głosami 
przeciwko 1 £0 nagłość wniosku o za­
wieszeniu postępowania sądowego i u-

wolnienie z  wiezienia posłów Giolko- 
sza, Dobrocha, Dubois, Monhnija, Sa­
wickiego, i moły i W rony. Wniosek 
odesłane do komisji regulaminowej. 
W  końca posiedzenia marszałek- zamy 
kając obrady, życzył posłom wesołych 
świąt i szczęśliwego Nowego Roku.

Następne posiedzenie wyznaczone 
nędz" po świętach.

Jntro odbedzii się pierwsze posin. 
ozenie kom uji budżetowej.

Radjo ogłosiło republiką
w  Hiszpanii.

WALKI POMIĘDZY POWSTAŃCAMI A WOJSKa MJ RZĄDOWEM'
Lisbona, 16. grudnia. (RAT) Major 

Franco wraz z dwoma towarzvszami 
wylądował w Alrerca o godzinie 17-tej. 
Trzv inne samoloty zbuntowanych lot­
ników hiszpańskich, którymi prŁynyło 
8 oficerów, wylądowały w Madora, 
Moiła i Gairia. Lotnicy Liszuańscy za­
meldowali się w portugalskiem mini­
sterstwie wojny, które wyznaczyło ;m 
miejscowość Mafra jako miejsce tym­
czasowego zamieszkania.

Madryt, 16. g-udTua. (PAT) Komu­
nikat urzędowy głosi, iż w całym  kra­

ju panuje spokój. Jedynie w San Se­
bastian około 50 komunistów usRowało 
zawładnąć prefekturą policji. Wedle
ostatnich wiadomości o buncie na
lutnisku w Madrycie, puwstańcy przer 
wali tam komunikację telegraficzna i 
telefoniczna, wtargnęli na stację ra- 
djo-telegraficzną i rozespali niezwłocz­
nie okrężną wiadomość o ogłoszeniu 
republiki w Hiszpanii.

Aeroplany krążące nad Madrytem
ograniczyły się do rozrzucenia odezw 
wzywających do rewolucji. Od pierwszej

Dywan] 
Chodniki 
Portiery 
Kapy 
Narzuty 
Kofdry 
Materje 

meblowe 
i i  p.

H a t

10691

sprzedajemy - nasze • zapasy po 
rekordow o t a n i c h  cenach, 
iakoteż i znacznie n i ż e )

cen w ł a s n y c h

FILIP HAAS i Synowie
L w ó w ,  3 .  M a j a  7 .  = = = = =

r a f  m m i i i
„CZTERECH 3(011’

o w ykw intnym  zaDachu w szechśw ia­
tow ej sławy

I019S poleca

l^BROCAPJ&C!!
chwili wybuchu buntu żandarmerja za­
jęła wszystkie budynki publiczne. Me­
chanicy zajęci na lotnisku oświadczyli, że 
po stawieniu się do pracy dyrekcja poin 
formowała ich o wybuchu uov> stania 
i wręczyła im broń. Wielu mechaników 
odmówiło udziału w buncie i zostało 
uwięzionych. Wśród powstańców znajdo­
wał się również znany lotnik Rada i wie­
lu oficerów. Ogółem czynny udział w bun­
cie wzięło około 500 ludzi. Wojska rzą­
dowe użyły armat jedynie jako środka 
zastraszającego wobec tego ofiar w łu­
dź,ach nie było a tylko jedna osoba od­
niosła kontuzje.

PRZYCZYNY NIEPOWODZENIA 
REWOLUCJI.

Lizbona, 16 grudnia. (PAT.) Kore­
spondent Agencji IIavasa dokonał 
wywiadu z gen. Dellano, który oświad­
czył, że pospiech kapitana G mian a 
stał się przyczyną niepowodzenia rn- 
chu rewolucyjnego, który miał na ce­
lu ogłoszenie republiki i wprowadze­
nie 'nowego porządku konstytucyjne­
go, w którym kierownictwo pohtyki 
przeszłoby w ręce osób cyw ilnych, 
armia zaś zachowałaby tylko swą ro­
lę delenzywną Korespondent odbył 
wywiad również z majorem Franco, 
który ośw iadczył,c iż wiedział dosko­
nale, że wybnrh rewolucji w najbliż­
szej przyszłości jest nieunikn'onv.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I KOLONIALNĄ

Meuse drugi list, precyzujący ściśle 
dzień jej przyjazdu; w najbliższą nie­
dzielę, pociągiem, o godzinie siedemna­
stej mianowicie; a ponieważ pan Corsan­
tin otrzymawszy znaczny obstalunrk od 
jednego z wielkich magazynów pary­
skich, ^-rócil w doskonałym humorze do 
aomu, pani Adrjanna korzystając z tego, 
aczkolwiek ze ściśniętem sercem, pono­
wiła atak.

— Wyobraź sobie, rrój kochany, że 
Karolka Meuse zawiadamia mnie o swym 
przyjeżdzie w niedzielę. Jestem w wiel­
kim kłopocie z powodu twojego oporu. 
Co mam robić z tym fantem?

— Nudzisz mię, doprawdy tą swoją 
przyjaciółką — odparł pan Corsantin bez 
gniewu w glosie — zaznaczyłem, że o- 
becność jej w naszym domu nie jest mi 
po myśli, ale skoro nalegasz, rób jak 
chcesz. Przypuszczam, że nie zakwateru­
je się na wieczne czasy u nas. Nie wy­
magaj wszakże zbytniej dworskości z mo 
jej strony.

— Ależ nie! Nie! Dziękuję ci Fryde­
ryku !

— Pewną zresztą jestem że poznawszy 
Karolkę bliżej, zmienisz o niej zdanie.

— Daj Boże! — baknąl Corsantin.
*

Pani Karolina Meuse przyjechała do 
Limoges w oznaczonym aniu i godzinie. 
Adrjanna z Marcysiem jeździła po nią na 
dworzec. :

— Jak u ciebie ładnie! Jaki śliczny 
pokój mi dajesz) Jak mi tu będzie dob­
rze! — zachwycała się przybyła, skoro 
tylko panie zostały same w przeznaczo­
nym dla zaproszonej apartamencie. — 
Ue, alei Myślałam, że twój syn jest ma­
łym uczniakiem, a tymczasem skończony 
mężczyzna z niego

— Co znowu? — zaprzeczyła Adrjan­
na żywo. — Dziecko jeszcze. Ma siedem­
naście lat zaledwie.

— To wiek! — nadmieniła Karolina 
Dodnoszac brwi znacząco. — Patrzysz

nań wzrokiem matki, Adrjanno. Wy, 
matki, nie chcecie widzieć, że dzieci wa­
sze dorastają. A dorastają jednakże'

— Ach, Karolciu! — odparła Adrjan­
na z westchnieniem — sa rzeczy, któ- 
iyeh wyobrazić sobie nie mogę! Pomy­
śleć tylko, że jakaś zła, przewrotna ko­
bieta...

— Dlaczego zla i przewrotna?!... — 
przerwała jej Karolina, wybuchając 
śmiechem. — Zabawna z ciebie kobieta, 
Adrjanno! Coprawda — dodała po chwili 
ty, jesteś matką tylko!...

— Mój mąż nie wyjechał na twoje 
spotkanie — mówiła Arjanna zmieszana 
prowadząc przyjaciółkę do jadalni — bo 
zajęty byl w fabryce. Poznasz go przy 
nbiedzie. Wiesz, że jest dziki nieco.

— Oswoimy go! — odpaliła Karolina 
z ładnym uśmiechem na twarzy.

W jadalnym pokoju pan Corsantin, sto­
jąc, czekał na panie.

— Mój mąż... —  przedstawiła go 
Adrjanna gościowi.

— Witam panią — odezwał się go­
spodarz domu z ukłonem — przybyciem 
swojem zrobiła pani wielką przyjemność 
mojej żonie.

To „mojej żonie" powiedziane było 
z naciskiem.

Zajęto miejsca przy stole Chłodno 
przyjęta przez ojca, pani Meuse zwróciła 
się z rozmową do syna.

— Masz zatem małe auto, koebary 
panie Marceli.

— Tak. proszę pani — odparł onie­
śmielony nieco chłopiec.

— Możębyśmy zrobili wobec tego kil­
ka wycieczek razem z pana mamusią. 
Nie znam tych okolic.

— Bardzo chętnie — pośpieszył Mar- 
cyś z odpowiedzią.

— Ze mną nie! — zawołała Adrjan­
na — nie ufam jego kierownictwu i boję 
się doprawdy, że dziecko skręci kark 
kiedyś. Nie mam czasu zresztą. Ale ty, 
Karolciu, próbuj szczęścia, ieśli masz

uckotę. Jedźcie, jedźcie moje dzieci. Ma­
ły rożerwie się trochę. Tyle godzin sie­
dzi nad książkami.

*
Niejeden tydzień upłynął od czasu 

przybycia pani Karoliny Meuse do Limo- 
ges, a zaproszona jednak nie wspomina­
na o wyjeździe. Adrjanna rada jej była. 
martwiło ją tylko zawsze sztywne, wro­
gie omal zachowanie się męża wobec 
przyjaciółki.

— Jak or. musi liczyć dni do jej wy­
jazdu! — myślała nieraz, wzdychając.

Pewnej niedzieli, wczesnym rankiem, 
oani Corsantin, zamierzając w zastępstwie 
Kucharki i pokojówki idących zawsze na 
Mszę św. o godzinie szóstej, załatwić pa­
rę sprawunków w sąsiednim sklepie, za­
rzuciwszy peniuar udała się przez kory­
tarz na schody prowadzące do pokpjów 
służby.

Zaledwie jednak zrobiła kilka kro­
ków po stopniach, uderzył ją lekki szmei 
za jej plecami, idący od strony pokoju 
Karoliny Meuse. Przechyliwszy sie 
przez spiralnie wijącą się poręcz, niewi­
doczna, była świadkiem sceny, która 
przygwoździła ją literalnie do miejsca 
Marceli w grubym negliżu, wymykając 
się z pokoju Karoliny, odwrócił się jesz- 
sze do stojącej w drzwiach tuląc głowę 
na jej śnieżnem łonie. Karolina obnażo- 
nemi ęamiony zawisła u jego szyi. O- 
statui gorący pocałunek złączył parę ko­
chanków. Poczem Marceli oddalił się na 
palcach podczas gdy Karolina żegnała 
go jeszcze tldiwem spojrzeniem.

Pani Corsantin długo nie mogła ru­
szyć się z miejsca, mimo, że Marcyś da­
wno byl w swoim pokoju i drzwi za pa­
nią Karoliną zamknęły się cicho. Opano­
wawszy się wreszcie, polna gniewu i o- 
burzenia pobiegła do pokoju męża, otwo 
rzyła okiennice z hałasem i szarpiąc 
śpiącego za ramię, wyrzuciła jednym 
tchem z siebie.

— Wstawał, Fryderyku! Śpisz, jak
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Ojciec uprowadza własne dziecko
ZUCHWAŁE 

Lwów, 17. grudnia, 
('p). Jedna z wielu Łragedyj mał­

żeńskich rozegrała się ostatnio w San 
Franc.sco, a jeżeli sprawa nabrała 
szczególniojszezo rozgłosu, to tylko ze 
względu na znane osobistości, będące 
aktorami tragedii. Urocza miss Alma, 
-Arka jednego z wybitnych królów na­
ftowych, znana ze swojej ekscentry- 
czności, poznała przed laty siedmiu, 
bawiąc w Palm Beach, przystojnego 
dżeteimena, który niebawem zdobył 
jej serce znakomitym treningiem we 
wszystkich modnych sportach, jako 
najlepszy tancerz na dancingach itp. 
Zalety te uważała miss Alma za w y­
starczające, aby stę zaręczyć z mło­
dym człowiekiem. Gdy po powrocie do 
domu przedstawiła swego wybrańca 
rodzicom, ojciec uważał za stosowne 
zasięgnąć bliższych wiadomości o za­
chwycającym młodzieńcu. Wypadły 
on,. nieszczególnie, gdyż Robert Brown 
był człowiekiem bez okre onego fa ­
chu. Wobec tego ojciec sprzeciwił się 
związkowi. Samowolna Amerykanka 
nie zrezygnowała jednak ze swych 
projektów i dała się wykraść swemu 
wybranenn, aby postawić ojca przed 
faktem dokonanym.

Małżeństwo zostało zawarte, a nie­
bawem urodziła się młodej parze córę. 
czka, na która matka przeniosła całą 
miłość, ao której było zdolne jej gorą­
ce serce, po zawodach, jakie ją spotka­
ły  ze strony męża Brown bowiem, ko­
rzystając z sutych apanaży teścia, pro­
wadził życie iście szaleńcze, grał ha- 
zaidownie, urządza1 orgje z kobietami 
lekkich obyczajów, wskutek czego 
cierpiał stale na brak pieniędzy. W ów­
czas nie wahał się zabierać żonie k ej- 
noty i najdziksiem, scenami wyma­
zać od niej pieniądze. Celem położe­

nia k^esu temu wyzyskowi, ojciec nie­
szczęśliwej kobiety postarał się o  prze-

WYMTJS2ENIE.
prowadzenie rozwodn i zabrał córkę 
wraz z  dzieckim do siebie. Trwało to 
lat kilka, aż przed niejakim czasem 
maleńka Alma zachorowała niebezpie­
cznie i na polecenie lekarzy oddano ją 
do sanatorium.

Skorzystał z tej okazji utracjusz i 
uzyskawszy wstęp do sanatorium jako

ojciec dziecka, wyzyskał łatwowier­
ność pielęgniarki, którą oddalił pod ja­
kimś pozorem, poczem nprowaidził 
dziecko. Porwanie przygotował tak 
zręcznie, że zaginął po nun zuppłme 

^lad i mimo uruchomienia całej armji 
detektywów, dotychczas nie zdołano 
wykryć miejsca jego pobytu. Natómiast 
Brown przesiał pismo do swego teścia, 
w którem żąda za wydanie dziecka 
kwoty 2 miljonów dolarów.

ETTIHGERA f A-LS_AODClŚkl
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagn io tk i i zgrubiałe naskórk i.
Skład f w yrón

Apteka K, Ł T T f N G E R A
Lwów, plac Gołuchowskich.

6788

Nowa przew rotow a akcja 
„Kcm internu" w Europie

Lwów, 17. grudnia.
Z Moskwy donoszą „Kominterr '1 

Dostanowił w związku z  wynikami 
procesu partji przemysłowej rozwinąć 
we wszystkich kmjach Europy Zachod­
niej, m. in. w Pol sec, zakrojoną na 
szeroką skalę akcję „uświadomienia" 
nzerokioh rzess ludności w  sprawie 
rzekomych przygotowań do Zbrojnej 
interwencji. Akcja ta w formie de­
monstracji, zgromadzeń, odczytów itp. 
również w Polsce zostanie przemowa, 
dzona w dniach od 15. do 25. hm.

Osoba w starszym wirku nie może 
zapracować fizycznie z braku zdrowia 
i chronicznej choroby (skrzypienie i za­
ziębienie). Nie ruogła ukończyć zawodu, 
gdyż samotna bez opieki, pozostaje w 
krytycznem położeniu, uprasza o pomoc, 
odzież lub t. p. Zgłoszenia poa „Chroni-

I cznie chora".
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Ochrona młodzieży akademickiej
D o n io słe  zn a c ze n ie  badań le k a rs k ic h  
i p r z e d  w p isa m i na U n iw e rs y te t.

Lwów, 17. grudnia, 
(jp) Przy sposobności zwiedzania

susel, podczas gdy W domu dzieją się 
rzeczy okropne... Marcyś nie spędził 
u siebie tej nocy... Na własne oczy wi­
działam go przed chwilą wychodzącego 
w grubym negliżu z pokoju...

— Pokojówki! — przerwał jej mąż 
przecierając zaspane oczy — domyślałem 
się tego! A to zucn dopiero!

— Nie o pokojówkę chodzi! — odpar- 
,ła Adrianna sucho.

— Co?!... — zawołał Corsantin, sia­
dając na łóżku — o twoją przyjaciółkę? 
Panią Karolinę Meuse, może’

—  Właśnie! 
ł Nie?!

— Ależ tak! Całowali się jeszcze w 
arzw;ach przed rozstaniem. Oboje nadzy 
niełedwie. Okropność! Co zrobimy teraz? 
Trzeba wyrzucić za ctózwi tę wsze­
tecznicę przedewszystkiem... Wyprawisz 
mi ją pierwszym pociągiem!... Nie znio­
sę jej widoku!.. No! Wstawaj!... Spiesz 
się!..

:— Ależ pozwól mi zastanowić się... 
Domyśleć!.. — bąknął Corsatin.

— Pomyśleć?.. Nad czem? Nie za­
mierzasz chyba oronić tej nędznicy?!

— Ho! Ho! Ho! Nędznicy!..
— Szelmy, która przyjechała tu po 

to, żeby -deprawować mi syna!!
— Źdepr iwować!.. Co za mocne sło­

wo!., Nie będę przed tobą ukrywał, że 
ja sam w wieku Marcysia...

— Nie pytam cię o szczegóły twych 
szkaradnych wrybryków młodzieńczych
i— przerwała Adrjanna z odrazą.

— Niepotrzebnie unosisz się. O cc ci 
chodzi? U to, że nasz Marcyś podoba się 
P-mi Meuse. Chwała bogu!

— Jesteś cynikiem! — cisnęła pani 
Corsantin przez zęby — niewinność Mar­
cysia...

— Jestem mężczyzną i znam życie 
-  odparł mąz spokojnie. — Nie będziesz 
chyba żadała, aby Marcyś trwał aż do 
ślubu w...

— Oszczędź mi swych ordynarnych 
wy wodów, Fryderyku!

— Nie dajesz mi przyjść do siewa: 
twierdzę zatem, że powinniśmy się cie­
szyć, iż ta śliczna, dobrze wychowana, 
iniła i sympatyczna pani Meuse (tak, 
tak! cofam moją poprzednią opinje o 
niej) jest pierwszą kobietą w życiu na­
szego Marcelka i będzie mu pięknem 
wspomnieniem jego pierwszej idylli mi­
łosnej. Rozważ to sama, moja kochana!

Adrjanna milcząc wyszła, jak auto­
mat z pokoju

*
W godzinę potem na werandzie wszy­

scy siedzieli juzy śniadaniu. Pani Karo­
lina Meuse, ładniejsza niż kiedykolwiek, 
pożerając tartiuki, odezwała się żałos­
nym głosem:

— Ach, z jakim smutkiem myślę
o wyjeździe z Limoges! Taka byłam
szczęśliwa u wras!

— Dlaczego kochana pani mówi
o w'yjeździe? — zabrał glos pan Corsan­
tin, podnosząc głowę —  czy pani tak pil­
no do Paryża? Ani Adrjanna, ani ja nie 
chcemy słyszeć o tern. Marcyś zaś ma 
z pewnością duże jeszcze wycieczek na 
widoku.

— O, tak, ojczyku! — potwierdzi! 
chłopiec z ro.-iskrzonemi oczyma.

Pani Karolina spojrzała na gospoda­
rza domu rozszerzonemi źrenicami, nie 
wierząc uszom Swoim. Skąd taka zmiana 
w zachowaniu się jego?... Co znaczy ta 
serdeczność w głosie?

I nagle, intuicją kobiecą wiedziona, 
zaczerwieniła się jak wiśnia, zrozumiaw­
szy, że ten „ojczyk ‘ domyślił się wszyst­
kiego i nie gn:ewa się na nią. Pokochała 
go za to z punktu.

— Niechże pani nie myśli jeszcze 
o odjeździe — aodał Corsantin — czuli­
byśmy się, oboje z żoną dotknięci... Pro­
szę pozostać jaknajdłużej z nami. — 
Sztywny dotychczas wyraz twarzy pani 
Adrjanny n iąkł powoli na wddok rado­
ścią promieniejących oczu jedynaiua.

— Ostatecznie!... —  pomyśiała.
Tłum. C. S

nowej kliniki neurologicznej, której 
opis podaliśmy w dniu •wczorajszym, 
dziekan prof. dr. Halban zaprosił re­
prezentantów prasy na konferencję 
celem zaznajomienia^ społeczeństwa z 
wprowadzoną na Uniw. J. K. w br. 
akcją „Cpicki zdrowotnej nad młodzie­
żą akademicką", mającą na celu polo. 
żenin famy rozszerzającym się wśród 
mej clio -ó t infekcyjnych, a w  pierw­
szym rzędzie gruźlicy. Zwłaszcza ta 
ostatnia choroba, jak wykazały prze­
prowadzone systematycznie badania 
Domów akademickich, szerzy się w 
zastraszający sposób wśród stuuen- 
tów, a szkody wyrządzone przez blis­
kie współżycie jak wspólne mieszka­
nie, nauka Jp. osobników zakażonych 
ze zdrowymi bywają ogromne. Ze 
względu na to Senat akademicki Uniw. 
J. K. uchwalił wprowadzić z nowym 
rokiem akademickim przymusowe ba­
dania lekarskie wszystkich kandyda­
tów wzgl. kandydatek zgłaszających 
się na Uniwersytet, jakotez tych stu­
dentów, którzy w  poprzednim roku aka 
demickim byli obarczeni chorobami, 
przedstawiającemi niebezpieczeństwo 
dLa otoczenia.

Golem przeprowadzenia lej akcji 
zorganizowano pod kierunkiem prof. 
Halbana, jako przewodniczącego Ko­

misji senackiej »<łla spraw młodzieży, 
osobny aparat lenarski, złożony z 6 
lekarzy internistów i 4 lekarzy roenl- 
genologów, przy pracy pomocniczej 8 
studentów i 3 studentek z wyższych 
lat m edycyny, oraz służby klinicznej. 
Komisje były  czynne na klinikach le­
karskich i na klinie© neurologicznej. 
Badania przeprowadzono w ciąga 13 

dni, a to w  pierwszych dziesięciu 
dniach września, a następni-e przy do- 
datkuwem zgłoszeniu w  październiku. 
W pierwszym terminie zbadano 2557 
kandydatów wzgl. kant yuatek, w  ter­
minie spóźnionym 441, ogółem 3005 
osób, a to 2089 kandydatów i 916 kan­
dydatek. Na jednego badającego za­
tem przypadało dziennie przeciętnie 
39 badań.

Należy tu podkreślić wielce spra­
wną organizację badań, gdyż zagrani­
cą, gdzie przeważnie wprowadzono juz 
cd szeregu lat podobne przymusowe 
badania studentów, trwają on© znacz­
nie dłużej. Np. w  Fryburgu, gdzie co ­
rocznie badają 1000 kondydatów, 
praca komisji trwa około 5 tygodni.

Takie szybkie przeprowadzenie ba ­
dań zasługuje n-ć • pełne uznanie ze 
względu na to, że wskniek tego wpisy 
studentów nie doznały opóźnienia.

J a k  o r z e n r o w  a d  z e  n o  b a d a n ia .
Kocha. Te wszystkie metody stosowa/Mimo tak szybkiego tempa pracy, 

komisje lekarskie- przeprowadziły ba­
dania bardzo sumiennie, • za pomocą 
mierzenia c ie p ło t y 'ciała, prześw ietla­
nia promieniami Roentgena, badania 
opadania cz.erwonych ciałek krwi i ba- 

i dania Dlwo-cin na obecność laseczek

no wszędzie tam, gdzie zachodziło po­
dejrzenie o gruźlicę czynną, jako 
szczególnie niebezpieczną dla otocze­
nia. Komisje odkryły u badanych 216 
przypadków gruźlicy czynnej wzgl. 
podejrzanych o gruźlicę czynną, co
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stanowi 7.2 p ic . badanych, przyczem 
odeetek jest nieco większy u kobiet 
niż u mężczyzn. Przypadków gruźlicy 
wyleczonej znaleziono 519 czyli 17.2 
pro. z przypadków badanych. Stwier­
dzono zatem objawy czynnej lub wygo 
jonej infekcji gruźliczej u 735 osobni­
ków, czyli 24.4 prc. badanych.

Jako podstawę do wydania ujem­
nego orzeczenia co  do możności przy­
jęcia kandydata aż do poprawy stanu, 
uważano istnienie niebezpieczeństwa 
infekcji dla otoczenia. Postępowano w 
tym kierunku nader sumiennie, z jed­
nej strony aby nie utrudniać kandyda­
tom przystępu do studjów, z drugiej je- 
Idnak, aby nie dopuścić do infekcji o- 
sobników zdrowych. W rezultacie za 
nienadających się do przyjęcia uzna­
no ogółem 35 badanych (25 mężczyzn, 
10 kobiet). Cyfra ta stanowi 1.1% o- 
gólnej ilości zgłoszonych, zaś 16.5% 
ilości przypadków stwierdzonej gruźli­
cy czynnej, lub podejrzenia zmian 
czynnych. Każdego z nieprzyjętych in­
formowano, że po upływie roku może 
ponownie zgłosić się do badania. Nad­
to komisje przeprowadziły badanie 
kandydatów, którzy w roku poprzed­
nim byli leczeni przez Opiekę zdrowot­
ną na gruźlicę otwartą. Z 61 studentów 
wykluczono tylko 3 studentów i 4 stu. 
Identki od przyjęcia na przeciąg jedne­
go roku, a rektorat udzielił im rocz­
nych nrlopów zdrowotnych.

Podkreślić należy, że przymusowe 
badanie lekarskie posiada nader do­
niosłe znaczenie nietylko dla ograni­
czenia infekcji zdrowych, ale również 
dla chorych z  lekkiemi objawami po­
czątkowej gruźlicy, która wczas rozpo­
znana, daje gwarancję wyleczenia. —  
Wszystkich kandydatów, n których 
wykryto takie lekkie przypadki niewy. 
kluczujące przyjęcia, przekazano „0 -  
piece zdrowotnej I.w. Szkół Akademi­
ckich, a w szczególności jej Przychodni 
przeciwgruźliczej.

Zatrzymanie w leczeniu lżej cho­
rych jest conajmniej równie ważnym 
rezultatem przymusowego badania, jak 
czasowe wykluczenie od studjów cięż­
ko chorych. Z procentu odrzuconych 
przez komisję lekarską kandydatów o- 
kazuje się jasno, że przymusowe bada­
nia studentów przed wpisami nie są 
bynaunniej utrudnieniem w przyjęciu, 
posiadają natomiast nader doniosłe 
znaczenie w walce z chorobami infek- 
cyjnemi, a w szczególności w watce 
z gruź'icą.
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NADESŁANE.

Wyjaśnienie.
W „Głosie" z dnia 12 XII. 1930 r. 

ukazał się artykuł p. t. ,,P. Sekretarz 
Nieprzewski i radca Smerek", artykuł ten 
mija się z prawdą.

Incydent między p. Federem, delega­
tem Starostwa Grodzkiego, a mną w gma­
chu teatru Nowości, polegał na nieporo­
zumieniu i został załatwiony przez p. 
Starostę Grodzkiego, któremu ośmielam 
lię na tern miejscu wyrazić całą moją 
.wdzięcznść.

W. NIEPRZEWSKI.

Tatarów
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado­

mość w mii-'sru 7SI0

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I KOLONJAI.NA!

Wysprzedaź Trykotaży0*™
Swetery, kamizelki pullowery, ciepła bielizna, szale, czapki i t. p. 
artykuły z najprzedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci 
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GŁOSY PUBLICZNE.

0 skocznię narciarską
w parku Kilińskiego.

Uwagi poniższe zamieszczamy 
w imię swobody polemicznej, jak­
kolwiek od poglądów naszych od­
biegają dość daleko. W szczegól­
ności nie może nikogo przekonać 
nagła troska Miejskiej Komisji Plan­
tacyjnej, będącej właśnie spraw­
czynią bezprzykładnej dewastacji 
drzewostanu w sadach i miejscach 
publicznych. Natomiast nio może­
my odmówić słuszności wywodom 
Autora odnośnie „dyscypliny" na­
szej publiczności. — Red. *

Lwów, 17. grudnia.
W związku z artykułem, który poja­

wił się w dziale wiadomości sportowych 
„Gazety Porannej" z dnia 14. bm. p. t. 
„Skocznia narciarska nie daje im spo­
koju" — pragnę podać kilka uwag do 
wiadomości publicznej.

Meritum samej sprawy zasługuje tein 
bardziej na bezstronną i rzeczową ocenę, 
iż we wspomnianym wyżej artykule oce­
ny takiej niestety nie znalazłem, jakkol­
wiek bezimienny autor miał widoczny za­
miar poruszyć opinję publiczną, a zatem 
winien byt wystrzegać się w swoich wy­
wodach najmniejszej choćby złośliwości 
czy demagogji, co obniża przecież war­
tość argumentacji.

Przechodząc do tematu, muszę w pierw 
szym rzędzie zakwesljonować skutecz­
ność zapewnień autora, że krajobrazowi 
parku Kilińskiego wskutek wybudowania 
skoczni „nie grozi najmniejsze niebez­
pieczeństwo" — gdyż gołosłowne takie 
twierdzenie nie może wcale usunąć poważ­
nych i przedmiotowych obaw, jakiemi kie­
rowały się w swoim łmemorjale trzy zna­
ne i ogólnie szanowane Towarzystwa. Wy­
starczy bowiem przytoczyć cały szereg 
powszechnie wiadomych i uzasadnionych 
skarg na niedostateczne zdyscyplinowanie 
naszej publiczności, aby przewidzieć z gó­
ry smutny los tej części parku, w której 
miałaby powstać skocznia.

Gdyby autor wspomnianego artykułu 
zainteresował się zbadaniem tych tere­
nów, które niedawno były widownią 
czy to wyścigu samochodowego, czy też 
ostatnio nawet historycznej defilady i 
zmiany warty z okazji obchodu powstania 
listopadowego — napewne nie miałby tyle 
odwagi dla swojego optymizmu, a widząc 
uszkodzone drzewko, zdeptane trawniki 
l klomby, a nawet połamane ogrodzenia 
żetanc (!) przy pi. Bernardyńskim itp. — 
z pewnością zmieniłby zdanie. Nie zapo­
minajmy przytem, że nasz park Kiliń­
skiego jest najpiękniejszym ogrodem miej 
skim w całej Polsce, budzącym u wszyst­
kich, którzy Lwów zwiedzają, prawdziwy 
podziw.

Czyż można się zatem dziwić, że To­
warzystwa, których zasadnicze założenia 
statutowe każą brać w opiekę i obronę 
wszystko, co we Lwowie jest piękne i 
wartościowe — wygotowały w tej spra­
wie odpowiedni memorjal do Rady miej­
skiej, nie mogąc wziąć na siebie odpo­
wiedzialności za skutki zbyt pochopnie 
rozstrzygniętej sprawy przez Lwowski 
Okręg. Zw. Narciarski?

Kto zna fizjografję krajobrazu Iwow- 
skieirn. tnH chyba nigdy w to nie uwierzy,

że los skoczni narciarskie] zawisł wy­
łącznie od uzyskania dla niej miejsca 
w parku Kilińskiego I

Bądźmy zatem objektywni i nie uda­
wajmy zgorszonych. — Zasieki i oszalo­
wania w parku Kilińskiego, które przy­
pominają autorowi „przedpola fortów" — 
są niestety argumentem nie dla jego wy­
wodów! Świadczą one bowiem jedynie o

Lem. że przed grożącym stale parkowi nie 
bezpieczeństwem musi się bronić Komisja 
Plantacyjna nie artykułami w gazecie — 
ale konkretnemi i niezawodnemi środka­
mi. Tcmbardziej w razie powstania w 
pairku skoczni, kiedy pokrywa śnieżna 
osłoni przed okiem miody nalot drzew I 
krzewów, szkody, jakie powstaną wsku­
tek wydeptania i zgniecenia, okażą się do­
piero w całej grozie na wiosnę —  i żadne 
„zimowe" przepisy, inslukcje, czy choć­
by ogrodzenia nie odniosą najmniejszego 
skutku.

W zasadniczej kwestji jesteśmy chyba 
zgodni. Lwów musi mieć skocznię! Ale 
Lwów również nie pozwoli niszczyć naj­
wspanialszej swojej perły: parku Kiliń­
skiego! — To muszą zrozumieć wszyscy, a 
nawet ci, dla których ideologja i dzia­
łalność tak poważnych i zasłużonych To­
warzystw jak: Ogrodnicze, Dendrologicz­
ne czy Miłośników Lwowa — jest (i zdaje 
się na zawsze pozostanie) „okryte mgłą 
tajemnicy". ;

l liż . Kazimierz Pilufc

ZE SPORTU.

E-śza impreza narciarska
odbędzie się w  niedzielę.,

Lw ów , 17. grudnia.
Od dni kilku mamy zimę. Przyszła 

ona niespodzianie, bez zapowiedzi, o - 
tuliwszy przez noc krajobraz w pięk­
ną, białą szatę. Srebrzyste płatki gru­
bą warstwą okryły szarą, zbrukaną 
ziemię, nadając jej odświętny wyg'ąd. 
Okrzyk „śnieg * zaalarmował szero­
kie rzeszy jego wiernych wielbicieli. 
Wyruszają oni pojedyńczo, grupkami 
z  nor i kryjówek, uzbrojeni w narty, 
saneczki i łyżwy, by po długich mie­
siącach oczekiwań dowoli 6ię liaha- 
sać. Osamotnione, puste wzgórza oży­
wiają się niecodziennemi postaciami. 
Podpierając się o kije, wykonują one 
dziwne ruchy, przypominając mocno 
stawiające pierwsze kroki niemowlęta. 
Radość, krzyk i gwar, zwiastujące u ;- 
bi et orbi, że nastała zima, wielka pa­
ni i dobrodziejka rozbawionej, żądnej 
ruchu młodzieży.

Zaczyna się dobrze! Obawa, by i 
w tym roku nadzieje narciarzy nie 
spaliły na panewce, są. zdaje się płon­
ne. Intronizacja zimy na,stąpiła bo­
wiem przy akompaniamencie śnieży­
cy, która w mig pokryła ziemię białym 
całunem Dwudniowy, silny opad śnie­
żny, połączony z lekkim przymroz­
kiem, wytworzył wcale solidne podło­
że, umożliwiające narciarzom rozpo­
częcie ćwiczeń. O zainteresowaniu się 
sportem śniegowym świadczy najle­
piej ruch i frekwencja w sklepach z 
Przyborami sportowemi, to też liczyć 
się należy z silnym przyrostem kadr 
narciarskich. —  Rzeczą odpowiednich 
magistratur i orga.nizac.yj sportowych 
jest zapewnić nowym przybyszom od­
powiednie warunki, umożliwić im ra­
cjonalną naukę i przez odpowiednie 
imprezy zachęcić do dalszej pracy. —  
Z tego też założenia wychodząc, Okr. 
Urząd w. f. wraz z Ośrodkiem w. f. 
przy DOK. VI. przygotowuje już na 
najbliższą niedzielę wielkie propagan­
dowe zawody, które wywołać powin- 
ne w mieście naszem żywe zaintereso­
wanie. Program nie został jeszcze de­
finitywnie ustalony, przeprowadzenie 
imprezy zależne jest zresztą od dal­
szych warunków śniegowych. W każ­
dym razie dziś już podać moż*my, że 
obejmie ona obok zw ykłych bieaów

(prawdopodobnie sztafetowych) rów
nież niewidziany jeszcze we Lwowie 
skijoring (bieg na nartach za koniem). 
Zawody odbędą się prawdopodobnie 
na Jałowcu, o bliższych szczegółach
poinformujemy.

Nowość z dziedziny  
kultury kosmetycznej.

Na zachodzie, zwłasizcza we Fran­
cji, kultura kosmetyczna czyni szyb­
kie i niezwykle postępy. W nowocze­
snych 1 instytutach kosmetycznych 
zmienia się dziś fizjognomję twarzy 
kobiecej, nadając jej wygląd zdrowy, 
świeży i estetyczny. Konserwuje się 
naukowemi metodami młodość, czy ­
niąc ją trwalszą niż dotychczas. U nas 
do niedawna brak było w zupełności 
tego rodzaju instytutu, przeznaczonegc 
do racjonalnej pielęgnacji urody kobie­
cej. I oto powstaje we Lwowie pierw­
szy na europejskiej stopie postawiony 
magazyn kosmetyczno -  perfumeryjny 
pod firmą „Iris“  (mieszczący się w  no­
wym gmachu Sprechera przy ul. Aka­
demickiej 7), zaopatrzony w olbrzymi 
wybór najnowszych i najdoskonal­
szych preparatów kosmetycznych i 
najwytworniejszych wyrobów perfu­
meryjnych krajowych i zagranicznych. 
Cenną też i niezwykle pożyteczną ino- 
wację wprowadziła powyższa firma: 
Oto wyszkolony zagranicą pracownik 
będzie zupełnie bezinteresownie udzie­
lał wszystkim paniom fachowych po­
rad z zakresu kosmetyki i racjonalnej 
pielęgnacji urody. W specjalnie zaś u- 
rządzonym gabinecie będzie upiększał, 
również bezinteresownie, twarze pań, 
odpowiednio do ich zewnętrznej indy­
widualności przy bezpłatnem zastoso­
waniu najdoskonalszych preparatów 
kosmetycznych. Nasze panie skończą 
wreszcie z dotychczasowem nieracjo- 
nalnem i niemetodycznem upiększa­
niem się i zapewne z chęcią korzystać 
będą z bezpłatnych i do zakupów nie- 
ob owiązujących usług firmy 
której otwarcie nastąpi dnia 18. bm.
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K R O M t K A
• i G R U D N I A1 7 Środa

■  m Łazarza  b.

r e d a k t o r  n a c z e l n y  p r z y j m u j e
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ.
R I S D A K 'J A  B E Z W A R U N K O W O  U A N U

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.
_ ( □ _

TEATR WIELKI:
Środa, 17. grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

„Kordjan" Słowackiego w iascen. L. 
Schniera.

Czwartek, 18. grudnia o g. 7.30 w^cz. 
..Fiołek z Montmartre", operetka Kal- 
tnana.

TEAT l ROZMAITOŚCI (ul. Ru­
lewskiego 22.).

Środa, 17. grudnia o godz. 7.30 wiecz. 
.,Dzwony z Corneville‘‘, operetka Plan- 
ąuetta. (Ceny dramatu )

Czwartek, 18. grudn a o g. 7.80 wiecz. 
..Nowa umowa małżeńska**, iomedja Ber 
ttarda Shaw‘a. (Premiera.)

TEATR MAŁY:
Dziś i codziennie ,,Perxumy moje] żo­

ny**, farsa Lenza.
•V

REPERTUAR n o w o ści.
Środa, 17 go b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

..Roztwór prof. Pytla**. Występ K. Ju- 
stiana.

Czwartek, 18 b. m. o godz. 7,30 wiecz. 
.,Roztwór prof Pytla**. Występ Kazimie­
rza Justiana Tani dzień.

REPERTUAR KtNOTE\Tfi W.
APOLLO: ,,Wes c kobietki** oraz

..Podróż poślubna**. Filmy dźwiękowe
CHIMERA: „Biała księżna" z Połą

Negri.
FATAMORGANA „Jezioro miłości" 

„Kochanka Rozwolskiego".
GRAŻYNA: „S:ódme przykazanie*'.
CASINO: „Marjanna". Film dźwięko­

wy.
KOPERNIK: „Z Byrdam do Bieguna 

Południowego" oraz „Trzej orzyjaciele"
LEW: „Wyspa zatopionych okrętów** 

dram. erot. i „Niebezpieczny flirt" dram. 
sens ie. komicz. — dżwiękowce.

LUNA: „Kobieta, której się nie ko­
cha" oraz „Jarkie — marynarzem".

MARYSIEŃKA: „Z Byrdem do Biegu­
na Południowego,, oraz „Trzej przyja­
ciele' .

OAZA: „Książęta na wygnaniu". Dwie 
ork:estrv oraz Chór rosyjski.

PAŁACE: „Tragedja kochanków" — 
dźwiękowiec.

PAN: „Dziewczyna z Kairu*.
PROMIE#: „Czterech Diabłów".
PASAŻ: ,:Tim Mac Coy przyjaciel

źndjan" oraz ..Tajemnica życia".
RAJ- ,,Svn białych gór". Dźwiękowy
SPLENP«D: Wędrowny cyrk".
STYLOWY: Clara Bow jako „Rudo­

włosa" oraz „Ostatnia karawana".
UCIECHA: Renee Adoree „Uwie­

dziona kochanka" oraz „Monty na ogni­
stym s^oku".

Palaisda Dan$e „BftuTOF
WYSTĘPY

orlriestrr radjowej sławnych kom­
pozytorów 11178

Golda I P etersburskiego.

C31CT3 FI 0 5

H ^IFLIN G ER A
Ozdoby czekoladowe

N a  G w ia z d k ą
ł najlepszej deserowej czekolady, 
higienicznie pakowane w sorty­
mentach lub na wagę tylko w jklepfe

H O F L i N G E H a

Ul. Rutowsklego 8 Ul. Gutowskiego 8
11190 (PI. Św. Ducho).

Wiadom śa  tea ra ne.
■lulrzujsza preinjera w teatrze Roz-

DZIS 100 d źw ię k o w ie c  śp ie w n o -m ó w io n y  
u roczą  MARION UAWt-S p , t.

Ponadto pierwszorzędne uzupeł­
nienie dźwiękowe. -  Początek se­
ansów o godz. 3, 5, 10, 7.20 i 9.30K ilu  ANKA

maiiości stanowić będzie nowe ogniwc 
w cyklu najcelniejszych utworów drama 
tycznych, który w programie swoim za­
powiedziała obecna dyrekcja teatrów 
miejskich. Tym tazem poznamy jedno z 
świetnych dzieł bezsprzecznie najdosko­
nalszego komedjopisarza dooy obecnej 
Bernarda Shaw‘a p. t. „Nowa moda mał­
żeńska", dzieło tern ciekawsze, że znako­
mity autor porusza w niem problem tak 
w czasach dzis:ejszych aktualny, jak in­
stytucja małżeństwa.

W teatrze Wielkim dziś . Kordjan*' 
który w inscenizacji L. Schiller i i w wy­
konaniu naszych artystów z J. Strachoc- 
kim na czele, a w oprawie dekoracyjno- 
bostjumowej St. Jarockiego, przeobraża 
się w najwspanialsze widowisko, nieno- 
towane dotąd, w kronikach sceny lwow­
skiej.

Pierwsze przedstawienie dia dzieci 
w sezonie bieżącym odbędzie się w nie­
dzielę dnia 21 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
w teatrze Wielkim. Wypełni je prześlicz­
na baśń operowa Humperdincka „Jaś 
i Małgosia", wykonana pod batutą Z. Gó­
rzyńskiego w obsadzie następującej: Mał­
gosia — Fontanówna, Jaś — IPngłerów- 
uŁ. Matka — Wilkoszewska, Ojciec — St. 
Znicz, Czarownica — Hołfmanowa- Noc — 
Koźmińska, Poranek — Węgrzynówna. 
Bilety na to przedstawienie po cenach 
zniżonych sprzedają już kasy zamawiań.

Rewja w teatrze Nowości. Prawdziwą 
niespodziankę dla lwowskiej publiczności, 
będzie wesoła i malownicza rewja, którą 
nie szczędząc trudów i kosztów, przygo­
towują b. artyści scen lwowskich. Stronę 
dekoracyjną objął znakomity dekorator p. 
Balk

W / W a ł o w a  t s k i m  
hie Jazdy.

H h s -

Dnis 14-go bm. odbyło się posie­
dzenie Wydziału Małopolskiego Klubu 
Jazdy pod przewodnictwem wicepre­
zesa generała dra Teodora Ballabana. 
Po zagajeniu posiedzenia poświęcił 
przewodniczący gorące słowa pamięci 
śp zmarłego generała dywizji Roberta 
h i. Laitiezana, który był założycielem 
i prezesem Klubu. W dłuższem prze­
mówieniu podniósł przewodniczący 
niezwykło zasługi, jakie śp. Zmarły 
połc żył nietyiko dla Klubu, ale wogóle 
dia sportu końskiego, któremu do o- 
statnich dni życia sam czynnie się 
oddawał. Sp. Zmarły był również bar- 
dizo czvnnyiu członkiem Małopolskiego 
Towarzystwa Zachęty i hodowli Koni, 
jaketeż wiceprezesem Oddziału kon­
nego Sokoła-Macierzy. Wielką zasługę 
należy śp. Zmarłemu przypisać, że 
zajął się on niezwykle gorąco zimo­
we mi imprezami konnemi w Zakopa­
nem, które obecnis budzą już zainte­
resowanie nietylko kół sportowych w 
kraju, ale i zagranicą.

7 kolei nastąpiły wybory, w któ­
rych wybrano jednogłośnie prezesem 
generała dywizji Ju jnsza pdm: ila, 
zaś wiceprezesem generała dra Teodo­
ra Ballabana i hr, Ajjenora Gołnchow- 
Ekiego.

WyfaświeetF** Lwow­
skiego  #? jrfsa.

Odnośnie do notatki w  sobotnim 
numerze „Gazety Porannej" p. t.: „Kto 
cenzuruje audycje radjowe", wyjaśnia 
W ydział Programowy lwowskiej roz­
głośni, że zarzut, jakoby jedna z au- 
dycyj roiła się od -nietaktów, nie odpo­
wiada prawdzie. W szczególności nie 
użyto w niej wyrażeń i zwrotów, Do­
danych w notatce, co  stwierdziliśmy 
na podstawie nadesłanego nam dosło­
wnego tekstu, gdzie mowa jest n e o 
„brutalności", lecz jedynie o „gburo-

watości" Bułgairów wobec kobiet. Za­
znaczamy, że wspomnianą notatkę o- 
trzymaliśmy z kół Czytelników, co 
zre-sztą wynika z nagłówka „Skrzyn­
ka redakcyjna".

 o-------
Giąynkśnte ło ts r/ i  

kłaso  i,
Warszawa, 16 grudnia. (Z). W d!zi- 

siejszem ciągnieniu Państwowej Lote- 
rji Klasowe' padły następując-e głów­
niejsze wygTane:

20.(100 zl. Nr. 54-911 • 10.000 zl. Nr. 
28935; 5,000 zł. Nr. 68510, 79452; 
1.000 zł. Nr. 960C6, 104782 ; 500 zł. Nr. 
21641, 92380, 166698, 176057- 40C sł. 
Nr. 1184, 45858, 63264, 156652, 181364, 
191633.

Wygrana 
25.00C Złotych

padła na los Nr. 68.510 kupiony 
W  DOldU B ^ K O W n  

S c I aU J ls 1 C h e > |e s
L w ó w  11211

Z miasta
Promocja córki poeiy. P. Helena Ce- 

hakówna, córka, znanego Czytelnikom 
naszym poety Adrma Ohaka - Stodora 
oraz p. Augustyny Cehakowej, po złoże­
niu małego i wielkiego rygrozum sum­
ma cum laude, na podstawie pracy: „Pla­
styka kultury ceramiki malowanej w Pol 
sce", otrzymała dnia 13 b. m. doktorat 
□a wydziale filozoficznym Uniwersytetu 
J. K. we Lwowie.

K o r  un 'kąty.
Prezydjum Lwowskiego Stowarzysze­

nia Kupców zawiadamia swoich członków 
że po myśli ustawy z dnia 23 marca 1929 
Dz. U. Nr. 23 29 poz. 236 i rozporządze­
nia Ministra Spraw Wewnęt-znych z dnia
0 grudnia 1929 Dz. U. Nr, 85 poz. 633 w 
czasie od 18-go do dnia 23-go grudnia 
włącznie mogą być sklepy otwarte do go­
dziny 21-szej (9 wieczorem). W niedzie- 
lę dnia 21 grudnia dozwolone jest wyko­
nywanie handlu od godziny 13 — 18 (od
1 do 6 popołudniu).

Związek Zawidowy Pracowniku" 
Ubezpieczeń Społecznych komunikuje, iż 
przeniósł siedzibę swoją do gmachi Do­
mu Katolickiego, Gródecka 2 B. II. p. 
Sekrotarjat urzęduje codziennie od godz. 
17 — 19-tej.

Kronika roli&jjnd.
( :) Włamania i kradzieże. Eljasz lłu- 

baj, zam. przy ul. Łazarza 10. doniósł po­
licji, że wczoraj nieznany sprawce dostał 
się na strych wspomnianej realności, 
i skradł na szkodę donoszącego większą 
dość bielizny wartości 900 zł. — Po wy­
biciu. szyb w drzwiach prowadzących de 
sali balowej II. Domu Techników dostał 
się do wnętrza złodziej i skradł parę 
Iiort.jerów długości 14 m. wartości 344 zł, 
Reiss Leon, zam. przy ul. Sakramentek 3, 
doniósł policji, że nieznany sprawca za 
pomocą dobranego klucza lub wytrycha 
dostał się do jego przedpokoju, skąd 
“kradł futro podbite lisami wartości 2.000 
7-ł — Gustaw Mayer, zam. przy ui. Lę]p- 
wela 8, doniósł policji o kradzieży 210 zł. 
z kieszeni palta w Kasie Chorych przy 
ul. Y/ałowej.

Oj Amator słodyczy. Do cukierni Da­
niela Steckowa przy ul. Mikołaja 7, wła­
mał się wczoraj -w nocy ziodzie., i sk,-adt 
większą ilość czekolady i konfitur łącz­
nej wartości 400 zł.

(0  Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Stefunję Hudyez 
uczącą lat 28. służącą u p. Wysoczanskie- 
go przy ul, Kopernika 6, jako podejrzaną 
o współudział w kradzieży mieszkanio­
wej Annę Golków-nę, la 23 za kradzież 
garderoby na szkodę Alicji Gabło-wcj,

Od 15/XII. BEZPŁATNIE do 31./XII.
prawdziwy srebrny monogram dodaje

Magazyn wyrobów skórzanych

„ N  O  B  Ł E S S E*
Lwów, Jagiellońska 11 A. 

przy zakupnie torebki, teczki lub portfelu 
Uwaga na firmę i nr domu.

zam. przy ul. Lindego 6, Marję Wasyk, 
poszukiwaną za podrzucenie dziecka. Sta 
nisława Biatego i Franciszka Feskowa, 
za włóczęgostwo, Majera H-olta, bez zaję­
cia poszukiwanego za kradzież.

(.) Czyj koń? Komisarjat II. P. P. 
przytrzymał na Ul. Janowskiej zbłąkane­
go konia maści karo - g-niadej wysoko­
ści około 150 cm.

(:) Rzeczy skradzione do odebrania. 
W Komisarjacie II. P. P zdeponowano 
wczoraj 4 poszwy na pierzynę, przeście­
radło, 2 koszule męskie, jeden obrus, 
które to rzeczy zostały znalezione w skła­
dzie drzewa przy ul. Wodnej 3, a pocho­
dzą najprawdopodobniej z kradzieży.

X V p y /i •1JZ * tw *
, - -i; - > v’ y 4

i w tym roku swoim odbiorcom niespo­
dziankę, aloowiem pomimo dalszej zniż­
ki cen przyjmują filje przy sprzedaży 
każdej, w azisiejszynt anonsie wymienio­
nej parj — gazetowy czek wartości 
zł. 1. — A zatem uwaga! Czek laki wy­
ciąć i przechować! Szkoda w tych ciężkich 

czasach każdego grosza.

Pierwsza w Polsce 
M a  szklana do żarów ek.

Dn.a 2. b. ni. odbyła się na terpnach 
fabrycznych Polskich Zakiadów PHILIPS 
w Warszawie uroczystość poświęcenia 
pierwszej w Polsce huty szklanej dla 
produkcji balomków do lamp oświetle­
niowych i radjowych.

Poświęcenia dokonał ks. Biskup Gall 
w obecności Pana Prezydenta Mościckie­
go. min. Kwiatkowskiego irin. Boerne- 
ra, min. Kiiłma, prez. Sio „lińskiego oraz 
przedstawicieli wszystkich ministerstw 
i reprezentantów zrzeszeń.

Po uroczystości poświęcenia huty głos 
zabrał Gen. Pyr. Koncernu Philipsa, 
Oficer Orderu „Polonia Restituta** Dr. A. 
PHILIPS. W swojem przemówieniu, wy- 
głoszonem w języku francuskim, wyraził 
podziw dla ogromu prac, dokonanych w 
Polsce od czasu jego ostatniej tutaj byt­
ności. Słowa serdecznego uznania z ust 
jednego z największych przemysłowców 
świata, doskonałego zna-wcy spraw go 
spodarezych na terenie miedzyeuropej- 
skim, są dla nas tem więcej cenne, że 
świadczą o-ne o wielkiem zaufaniu mię 
dzynarodowego kapitału dla naszego 
kraju, obiawiającem się inwest>waniu 
coraz większych kapitałów w rozbudowę 
p'o'skieg<] przemysłu.

Następnie zabrał głos Naczelny Dy 
rektor Polskich Zakładów Philips p. IL 
Walterseheid, który przedsławił rozwój 
przedsiębiorstwa od chwili jego po .sta 
nia t. j. od reku 1922, kiedy to Philips 
wypuścił w Polsce pierwszą żarówkę 
jednowatową w kształcie gruszki, zmon­
towana z półfabrykatów holenderskich.

Życzliwe przyjęcie, zachęciro założy­
cieli do dalszej energicznej pracy, któ­
rej owocem było zbudowanie w 1923 r. 
pierwszych wiasnycn budynków iabrycz 
nych przy ul. Karo-ikowej.

Z każdym rokiem fabrytta rozbudo­
wywała się coraz bardziej Dziś fabryka 
zatrudnia 353 robotników i 373 urzęd­
ników, z czego poniżej 1% Holendrów.

Obecnie zbudowano pierwszą w Pol­
sce butę szkła do wyrobu baloników 
szklanych dla celów przemysłu żarówko­
wego i radiowego o powierzchm uży­
tecznej 2.150 m. kw„ tak, żo ogół tere­
nów fabrycznych wynosi dijE 20500 m. 
kw., z czego powierzchnia użyteczn; 
1-1.000. Hut= U do-lna jest wypreduko 
nać przy 8-godzinnym dnir pracy ok. i 
miljonóu batoników rocznie i tu żarów 
nc do lamp oświetleniowych jak i ra 
djowych.

Następny mówca, D-rektor Tech-nicz 
ny p. Custers zaznajomił niecnych z tecl 
niczną organizacją przeds-ębioTSzua, po 
czem nastąpiło zwiedzanie zabudoważ
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fabrycznych pod kierownictwem specjal­
nych przewodników.

Goście zapoznali się ze świetnie zor­
ganizowaną pracą w doskonałych warun­
kach hygjenicznych. W wielkim gmachu 
biurowym znajduje się poza salami pra­
cy również kasyno urzędnicze, w którem 
za cenę zt. 1.10 do zł. 1.80 wydaje się 
codziennie obiady dla urzędników, w fa­
bryce znajduje się obszerny zakład ką­
pielowy, stolownia oraz klub robotniczy. 
Zakład kąpielowy wybudowany został 
w pierwszym rzędzie dla pracowników 
huty szklanej, których znojna praca wy­
maga częstego odświeżania ciała.

Polskim zakładom Philips w dużej 
mierze również zawdzięczać należy wspa 
nały rozwój radjofonji polskiej. Do pro­
pagandy przyczyniają się w pierwszym 
rzędzie stałe wystawy Philipsa, które 
:stnie>ą pod nazwą :.Radio i Światło"

w Warszawie, Poznaniu, Lodzi, we Lwo­
wie, Krakowie, Katowicach, Bydgoszczy 
i Wilnie. Wystawy te zwiedziło dotąd 
przeszło 80.000 osób. Prócz tego zorga­
nizowane zostały w- zeszłym roku specjal­
ne ekspedycje radjowe Philipsa, które 
zwiedziły województwa warszawskie, lu­
belskie, nowogródzkie, poleskie, wołyń­
skie, pomorskie, poznańskie, kieleckie 
i krakowskie. Ekspedycje składały się 
ze specjalnych prelegentów i techników, 
we wszystkich najmniejszych nawet mia­
steczkach, wymienionych województw 
wygłoszone zostały odczyty dla propa­
gandy radja oraz zademonstrowane no­
woczesne odbiorniki radjowe. Ekspedy­
cje Philipsa uczyniły, że dziesiątki ty­
sięcy osób z najbardziej nawet odległych 
dzielnic Polski stwierdziły naocznie do­
niosłość i pożyteczność radja.

Współpraca kół gospodarczych z Rządem.
Lwów, 17 grudnia.

Należy objeklywnie stwierdzić, że ca­
ły szereg spraw, których uregulowania 
domagały się kola i organizacje gospodar 
cze, doczekał się w ostatnich czasach po­
myślnego w całości lub w części załat­
wienia, względnie znajduje się na naj­
lepszej drodze do takiego załatwienia.

Wymieniamy tu przykładowo: Ostat­
nią administracyjną podwyżkę ccł prze­
mysłowych, co do której długo walczo­
no o przekonanie Rządu na temat jego 
uprawnienia w danym kierunku; wpro­
wadzenie w życie postanowień korzyst­
nych dla nas traktatów handlowych 
przed ratyfikacją, co do czego również 
trzeba brio przełamać wątpliwości kon­
stytucyjne, przyczem akcja ta objęła 
konwencję z Hiszpanją, Portugalją, Ru 
mują, Węgrami i ostatnio z Grecją; za­
hamowanie dumpingu sowieckiego w pro 
duktach naftowych przez podwyżkę ceł; 
obniżenie kar za zwłokę w zakresie po­
datkowym na 1 i pól proc., tym razem 
aż do odwołania, Ij. jak się zdaje, już na 
stale; zaostrzenie praktyki co do przyzna 
wania nadzorów sądowych, wględnie co 
do stosowania przepisów postanowienia 
ugodowego; załatwienie „małej“ noweli­
zacji prawa akcyjnego, szczególnie przy 
odroczeniu obowiązku stosowania się do 
tego prawa dla starych spółek akcyjnych 
na przeciąg jednego roku; przygotowanie 
jako jednego z najbliższych, przedmio­
tów obrad sejmowych, projektu ustawy 
o zastawie rejestrowym na drewno; wy­
gotowanie projektu nie etatystycznej, ale 
popieranej przez Państwo organizacji 
eksportu drzewa; dokonane już rozpo­
rządzeniem ministerjalnem definitywne 
zwolnienie otrąb od eta wywozowego; do 
konane już dekretem Prezydenta rozsze­
rzenie przedmiotowego zakresu rozporzą 
Jzenia o normalizacji cegły na cegłę pia- 
skowo-wapienną; umożliwienie eksportu 
mąki przy pomocy premji i utrzymanie 
tego systemu nadal przy pewnych mody­
fikacjach; zapowiedź zniesienia świa­
dectw kwalifikacyjnych przy wystawia­
niu paszportów, przyczem co do paszpor­
tów przemysłowych i kupieckich cały 
szereg dawniejszych utrudnień i ograni­
czeń uległ bardzo znacznemu złagodze­
niu już poprzednio wskutek konsekwen­
tnej akcji, prowadzonej przez szereg lat; 
przyśpieszenie ruchu pociągów osobo­
wych i towarowych w kraju Oraz powa­
żała praca nad skróceniem postojów gra­
nicznych w pociągach międzynarodo­
wych, która już częściowo dała rezulta­
ty; uwzględnienie, acz nie w pełnych roz­
miarach. szeregu dezyderatów kół gospo. 
darczych co do utrzymania w mocy de- 
klasyfikacyj taryfowych, następnie co do 
rozbudowy systemu taryf eksportowych 
(np. w zakresie drzewa — ostatnio taryf 
lądowych do Niemiec do 31. grudnia, ta­
ryf lądowych do zachodnich krajów Eu­
ropy, taryfy na odpadki taTtaczne), a to 
mimo istotnie trudnego położenia finan­
sowego kolei; usamodzielnienie finanso. 
we kolei państwowych, które acz nie za­
łatwia sprawy komercjalizacji, przedsta­
wia jednak o tyle poprawę, że stwarza 
ramy prawne dla racjonalnejszej polity­
ki inwestycyjnej, a pośrednio także i ta­
ryfowej; złagodzenie praktyki w resorcie 
pracy i opieki społecznej co do inwesty-

cyj higjenicznych i ochronnych, co do 
żłóbków oraz po części także co do nad­
liczbowych godzin pracy; dekret Prezy­
denta o częściowej reorganizacji ubezpie­
czeń społecznych, z czem się łączy na 
nieco dalszą metę zmniejszenie kosztów 
ubezpieczeń społecznych oraz zapewnie­
nie lepszych i wydajniejszych świadczeń 
dla ubezpieczonych; coraz bardziej za­
gęszczająca się współpraca Iłządu z sa­
morządem gospodarczym, a w pierwszym 
rzędzie z Izbami Przem.-Handl. przez 
skierowywanie do nich projektów ustaw 
do zaopinjowania oraz przez zaznacza­
jące się dość wyraźnie coraz częstsze 
liczenie się z ich stanowiskiem; jednoli­
tej ustawy górniczej załatwienie dekre­
tem Prezydenta; przygotowanie nowej 
ordynacji pocztowej w porozumieniu z 
kotami gospodarczemi; ogłoszenie nowej 
procedury cywilnej; prowadzenie Między­
narodowej polityki handlowej, zwłaszcza 
na terenie genewskim, w ścistem porozu­
mieniu z kolami gospodarczemi i w za­
sadzie zgodne z ich poglądami, a więc 
np. nie ratyfikowanie konwencji anlyre- 
glamenlacyjnej; rozpoczęcie tworzenia 
instytucji wysłańców eksportowych oraz 
wysyłania misyj eksportowych; uznan'e 
postanowień o czasie pracy co do prze­
mysłu budowlanego za nieodpowiednie i 
wymagające nowelizacji itd.

Równolegle należy jednak stwierdzić, 
że doznały zahamowania pewne akcje, 
zmierzające do poprawy położenia gospo 
darczego, ale tylko takie, co do których 
właśnie w związku z położeniem gospo- 
darczem i finansowem wynikły trudno­
ści budżetowe. To samo dotyczy także 
sprawy kredytu w związku z zagadnie­
niem walutowem.

Nie wszystkie tendencje tego rodzaju 
należy uznać za trafne. Jak bowiem z je­
dnej strony należy pogodzić się jako „z 
malum necessarium" z obeciiemi restryk 
cjami kredytnwemi Banku Polskiego, o- 
raz można zrozumieć, że w związku z o- 
becną sytuacją, kredyty młynarskie na 
zakup zboża z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, względnie z Banku Polskiego n‘e 
będą odnowione, tak z drugiej strony nie 
można uznać za trafne wstrzymanie 
rozbudowy sysłemu zwrotu ceł przy wy. 
wozłe, ponieważ właśnie ta rozbudowa 
dałaby doraźne efekty w czasie niezbyt 
długim nielylko dla podniesienia, wzglę­
dnie podtrzymania produkcji, lecz także 
dla Skarbu Państwa.

Sytuacja budżetowa wpłynęła także 
ujemnie na tempo przygotowywanej re­
formy podatkowej — nawet w tak szczu 
pfym zakresie, jak ustawa o podatku 
przemysłowym, przedłożona przed ro­
kiem Sejmowi.

W zupełnej sprzeczności z sytuacją fi­
nansową i wogóle gospodarczą pozoslajp 
wysokość budżetu na przyszły rok bud­
żetowy, ustalona przez Rząd.

Sama przez się nie jest ona dla finan 
sów Państwa groźną o tyle, że utrzymuje 
się nadal w mocy system kompresyj mie­
sięcznych, tj. dostosowywanie wydatków 
do dochodów. Niemniej jednak nndmte-- 
na wysokość budżetu świadczy, że ten­
dencja do stałych oszczędności w admi­
nistracji państwowej, dająca s:ę osiągnąć 
z jednej strony przez uproszczenia admi 
n:-stracii a z drugiej strony przez zaha­

mowanie wzrostu, a nawet ograniczenie 
wydatków o charakterze etatystycznym, 
dotąd niestety nie zwyciężyła.

Zresztą sam fakt takiej nadmiernej 
wysokości cyfr budżetu staje się hamul­
cem reform podatkowych w nowym par­
lamencie. W  całej tej sprawie są pewne 
sprzeczności i nieporozumienia, których 
wyjaśnienia, względnie uzgodnienia na­
leży oczekiwać od Sejmu — a nowy Ga­
binet, acz kontynuujący politykę poprze­
dniego gabinetu, nie będzie ściśle zwią­
zany konkretnemi uchwałami tego po­
przedniego gabinetu, m. i. także i cyfra­
mi budżetowemi i będzie mógł łatwiej do 
stosować się pod tym względem do sy­
tuacji parlamentarnej.

Mamy wszelkie podstawy do przypusz 
czenia, że także w łonie obecnej więk­
szości sejmowej objawi się i ostatecznie 
zwycięży tendencja zarówno w kierunku 
zmniejszenia cyfr budżetowych, jak i w 
kierunku przystąpienia do stopniowej 
realizacji reformy podatkowej, a przy­
najmniej do jej przygotowania w szyb- 
szem tempie

■ O-----
GIEŁDY.

SPRAWOZDANIE GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.
Lwów, 16. grudnia.

Ruch uaogół skromny. Popyt mały, 
podaż dostateczna. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne. Dolar w obrotach 
prywatnych 8.89 1/8.

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów, 16. grudnia.

Konwersyjna 4-9.75, Dolarówka 55. 
Tesp 94.

Notowania lwowskiej giełdy 
zb o żo w e j.

I .w ów . 16 grud n ia .

za 100 kg. loco stacja na­ złotych
dawania paritas 200 km. od | do

pszenica dworska ex 1930 23.25 23.75
pszenica zbiorowa ex 1930 21.50 22.—
żyto jednoL ex 1930 16.75 17.—
żyto zbiorowe ex 1930 15-75 16.—
jęczmień dworski jednol. 18.— 18.50

„ przemiałowy 15.— 15.50
owies małop. ex 1930 17.50 18.
owies zadeszczony 441 g/l 16-50 1 7 --
kukurudza rumuńska 22.— 23.—
ziemniaki przemysł. —.-
fasola biała | w0r. 

,  kolorowa kiem 
„ krasa 1

31.-

29!-

35.

30.’—
groch Vicloria 24.50 26.50

„ polny 1 8 .- 20.—
bobik 23. 24.—
wyka czarna 20.50 21.50

„ szara 17.75 18.75
siano słodkie pras. 7 .- 8.—
słoma prasowana 4.5f 5.—
hreczka 24.50 25.50
len 51.— 52.—
tubin niebieski —.— —. -
rzepak ozimy ex 1930 45.25 16.25
otręby żytnie 9.75 10.2

„ pszenne 1 1 .- 11. 0
kasza hreczana 50°/o poi. 46.— 4 8 .-

„ jaglana —.— —.—
proso kraj. —.— —. -
makuchy Iniame 26.— 27 .-
koniczyna czerw, natur. 189.— 200.—
mak niebieski 95.— 105. -
„ siwy —.— —.—

worki jutowe w. Stradom
Warta za szt. 1.65 1.75

worki używane dobre, za
sztukę 1.30 1.30

za 100 kg. loco wagon 
Lwów. od do

pszenica dworska ex 1930 25.75 26.25
pszenica zbiorowa 24. - 24. 0
żyto jednol. ex 1930 19.25 19.50
żyto zbiorowe 18.25 18.50
jęczmień przemiał. 17-25 17.75
owies mał. es 1930 2 0 .- 20.50
mąka pszenna 65°/o 45 .- 46.—

„ mąka żytnia typ
urzędowy 32.50 33.50

otręby żytnie 10.25 10.75
„ pszenne 11.50 12.

’ kasza jęczmienna grubsza 3 3 .- 34 .-
pęcak Nr. 10. 34.— 3 5 .-

_ siano słodkie kraj. pras. 9.— 1 0 .-
Zastój w obrotach giełdowych i poza 

giełdowych. Ceny utrzymują się na wyso­
kości ostatnich notowań. Tendencja nadal 
miżkowa. Usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 16. grudnia. (PAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 99, 5 proc. pożycz­

ka dolarowa 54 i pól, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 50, 3-prc. pożyczka budow­
lana 50.

Waluty i dewizy. Dolary St. Zjedn. 
8.87.6, Belgja 124.34, Gdańsk 172.80, Lon­
dyn 43.22, Nowy Jork 8.99.4, N. Jork tel. 
8.99.3, Paryż 34.97, Praga 26.41, Szwaj- 
carja 172.50, Wiochy 46.61.

Akcje: Bank Polski 155 i pół, Tow. 
Zachodnie 70, Sole potasowe 92, Często- 
clce 32 i pół, Warsz. cukier 31 i pół, Wę­
giel 36, Lilpop 21, Modrzejów 9 i pół, O- 
strowieckie 4o, Parowozy 19, Runzkż 
11 trzy czwarte, Starachowice 13 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 16. grudnia. (PAT), Paryż 

20.25Yt , Londyn 25.03 7/8, Nowy Jork 
5.15.62 i pół, Bruksela 72, Wiochy 27, 
Hisz.panja 52.10, Amsterdam 207,67 i pół, 
Berlin 122.88, Wiedeń 72.60, Sztokholm 
138.32 i pół, Oslo 137.85, Kopenhaga 
137.87 i pół, Sofja 3.73)4, Praga 15.29)4, 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.22 i pół, 
Bialogród 9.12.55, Ateny 0.67 i pół, Kon­
stantynopol 2.44)4, Bukaresz# 3.06 3/8, 
Helsingfors 12.97 i pól.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 16. grudnia. (PAT). N. Jork 

4.85.57, Paryż 123.60, Berlin 20,37. 3/4, 
Montreal 4.86 trzy czwarte Hiszpanja 
48.10, Amsterdam 12.05.36, Bruksela
34.76 7/8, Wiochy 92.773, Szwajcarja 
25.03 trzy ósme, Kopenhaga 18.15 5 8. 
Sztokholm 18.09 i pól, Oslo 18.15 7/8, 
Helsingfors 193, Praga 163.66, Budapeszt
27.77 5 8, Belgrad 274.25, Sofja 670.50, 
Rumunja 818, Wiedeń 34.48. Warszawa 
43.32.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 16. grudnia. (PAT). Londyn 

123.60 i pól, N. Jork 25.45 i pół, Bruk­
sela 455.50, Hiszpanja 25-5, Wiochy 133.30, 
Szwajcarja 493.75, Kopenhaga 680.75, Am­
sterdam 1025.25, Oslo 680.50, Sztokholm 
683, Praga 757.50, Rumunja 15.15, Wiedeń 
358, Berlin 606.75. '

i OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 16 grudnia.

D EW IZY: Doi. amer* 8.89.00—9.90.00 
dolafy kanad. 8,82.00 — 8,82.50 korony 
czeskie 0,26.25 — 0 26.50.

— o-------

K Ą C IK  R A D IO W Y .

PROGRAM AUDAEJi IłADJOWYCH, 
Środa dnia 17. grudnia 1930.

LW Ó W . 11 58 Sygnał czasu i hejnał. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10— 13.00 Koncert z ptyt gramofon. 
15.50 Transmisja z Warszawy. Radjokro- 
nika — wygłosi dr. Marjan Stępowski.
16.15 Transmisja z Warszawy. Kwadrans 
dla najmłodszych. Obrazek Ewy Szel- 
burg-Zarembiny pt. „O małym Misiu, któ 
ry nie chciał spać“ . Program dla dzieci 
starszych: „O ciekawych dośw'adcze-
niach z magnesem" — opowie inż. Euge- 
njusz Porębski, 16.45 Płyty gramofono­
we. 17.00 Pieśni kompozytorów polskich, 
występ p. Olgi Sikorskiej (sopr.), przy a- 
kompanj-am-encie p. Tadeusz Seredyński.
17.15 Transmisja z Wilna. ..Rodin i jego 
sekretarz" — wygłosi p. Witold Hule­
wicz. 17.45 Transmisja z Warszawy. Kon 
cert popularny orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. 1. I, Azzoni: Uwer 
tura do opery ,.C6nsaIvo". 2. J. Heykens: 
a) Melodja, b) Młyn holenderski,, 3. C. 
Zimmer: Mas i Moritz. 4. A. IV. Ketelbey: 
Dzwony z oddali. 5. P. Lincka: Mały jeź­
dziec, 6. P Benedix: Zabawa w dziecię­
cym ogrodzie. 7. N. Noret: Serenada księ­
życowa. 8. Yoshitomo: W herbaciarni. 9. 
L. Kronenberg: Walc „Wolne chwile".
10. F. Blon: Sizilietta. II. F. Drdla: Poe­
mat. 12. P. Czajkowski: Pólka. 18.45 Roz­
maitości. 19.10 „Ostatnie premjery tea­
tralne" — wygłosi p. Ida Wieniewska. 
19.25 Płyty gramofonowe. 19.35 Trans­
misja, z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. 19.55 d, c. Rozmaitości. 20.00 
Transmisja z Warszawy. Fejleton p. t.: 
„Rzeczy najmniejsze" — wygłosi inż. 
Eug. Porębski. 20.30 „O świętym Fran­
ciszku z Asyżu i pierwszej szopce" — wy 
głosi prof. Stanisław Machniewicz. 20.45 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans lite­
racki. Włodzimierz Perzyński „Z życia 
autora dramatycznego". 2-1.00 Transmi­
sja z Warszawy. Koncert narodowościo­
wy polski z Filharmonji warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji war- 
szawskiej pod dyr. Grzegorza Fitelberga, 
[rena Dubiska (skrz.), Zofja Rabcew czo- 
wa (fort.), Ludwik Urstei-n (akomp.). 1. 
L. Różycki: Preludjum „Monna Liza Gio 
conda", odegra orkiestra. 2. Fr. Chop n: 
Warjacje na temat z „Don Juana", ode­
gra p. Z. Rabcewiczowa z tow. ork. 3. M.
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Karłowicz: Koncert skrzypcowy cz. ll-ga 
i Ill-cia, odegra z tow. ork. p. I. Dubi- 
ska. 4. I. J. Paderewski: Pantazja poi 
ska, odegra z tow. ork. p. Rabcewiczowa,
5. M. Karłowicz: Z poematu „Odwieczne 
pieśni“ : a) Pieśń miłości i śmierci, b 
Pieśń o wszechbycie, odegra orkiestra.
6. a) K. Szymanowski: Pieśń Roksany, 
bj R. Stalkowski: Krakowiak, odegra 
o. I. Dubiska 22.30—23.00 Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 23.0U—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z Warsza­
wy.

HELSINGFORS 18.40 Koncert radjo- 
ork, poświęcony Polsce. LIPSK 22.30
Koncert utworów- Pawta Piska pod dyr. 
kompozytora. LONDYN NATIONAL 24.00 
Transm. z Queen‘s Hall koncert symf. 
KRÓLEWIEC 20.45 „Robert i Bertram" 
farsa w 4 częściach Gustaw-a Raedera. 
KOPENHAGA 24.05—22.20 Wieczór poi. 
sk.: I Koncert radjoork pod dyr. Gron- 
dahla. 1) Moniuszko: „Halka ", uwert., 2) 
Y\ icniaw-ski: Polonez a dur. —  Młynar­
ski- Mazur (wyk. na skrz.Louis Preil), 3) 
Karłowicz: Rapsodja litewska. II. Nowela 
Tetmajera w radiof. Woronicza, III. U- 
twor- fortep.: 1) Paderewski: ’ 3 tańce
polskie. 2) Chopin: Scherzo h-moll i Bal­
lada g_moll. LONDYN REG. 21.35 Kon. 
cert międzynarodowy z Warszawy. BU­
KARESZT 20.00 Wieczór polski. 20.30 
Odrzr-t o Polrce. RZYM 20.55 „Arlezjan-

ka“ — dramat w 3 aktach A. Daudeta. 
LANGENBERG 21.05 Koncert symf PRA 
GA|«20.C0 Transm. z sali Smolany Kon­
cert symf. Filh. czeskiej. MEDJOLAN
17.00 Produkcje muzyczne. BRUKSELA
18.00 Transm. z Genewy. Koncert poświę 
eony Polsce. WIEDEŃ 22.10 Wielkie li­
twory organowe Bacha. RYGA 19.03 „Ko 
nieta, której się nie całuje*', op. Kolio. 
PARYŻ 24.00 „Polski Wieczór Narodo- 
wy“ .
'  l

i

DO KINA „P A Ł A C E ”

M 0 G A  D Z IŚ  PÓJŚĆ:
ZA DARMO

ENGELKREIS H., ŁyczaKOWska 2-ia. 
SIEMIANOWSKI, pl. Bernardyński 12. 
D0RFMAN O., Rappaporta l la .  
KOSSAKOWSKI J., Neckiego 11. 
CHIERER 6., Rappaporta 5. 
GROSSMAN J., Krasickich lla . 
iSIilMIEGILA S., Kleparów. 
STRZENBOSZ Z., Unji Lubelskiej 5. 
LINIEWSKI T. Adamowa 6. 
STEFAŃSKI K., Szymonowiczów 10.

Bilety, których ważność nylywa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w Administracji.

m m m m

POBAB*LEXArW /E
Specjalista chorób dróg moczowych 

i wenerycznych

Dr. Ignacy Lowenheck '
ord. od 8—9 i 3—7.

Lwów, Trybunalska 4. Tei. 48-11.

Spec), chorób skórnych wenerycznych i kosmetyl:

Dr. RUMAN DOLNI CKI
ord. od 3—6 ul. Głęboka I. 10. (parter) 

Lampa kwarcowa, Diatermja.

Specjalista pyjant nteskich i damskich

S .  M .  W l f i F
Lwów, ul. Leona Sapiehy 2.
poleca się P. T. Publiczności.

11031-10

CHOROBY7 weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenję seksualną, leczy specja­
lista dr. Frisch, ul. Wałowa 11. Tele­
fon 55 - 20. 11193-2

Spec. chorób sltórn., wener. i kosmetyki
b. selc szpit. wied. i państw, we Lwowie

Dr. Laura railenbaum
ulica Słowackiego 3. 

ordynuje od 12 — 1 i od 3 — 6 popoł.

Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy —11 i 14—18

niedz święta 10—11

D ' .  E . D U R D E Ł Ł 0
b. lek. klin. zagr.
Sykstuska 22-/III.

Winda do dyspoz. Tel. 38—90.
8598-2

MIFSZKAKlt: SKLEPY
Duży lokal frontow y
z okazałem oknem wystawowem 

W CENTRUM MIASTA LWOWA nadają 
cy sie na hurtowna lub detajliczną sprze­
daż pierwszorzędnych artykułów, ewen­
tualnie na komisową sprzedaż hurtowna 
lub detajliczną składu fabrycznego pro­
wadzoną samorzutnie lub wspólnie z wła­
ścicielem tego lokalu —  jest natychmiast 
na korzystnych warunkach do oddania. 
Zgłoszenia pisemne pod „Pier-rszorzęd 
ny‘ ‘ do Geneialnej Ekspedycji Anonsów, 

Lwów, Legjonów 1. 11170

tfiWSpil

■Jj-Uv;

U j a ż n y  t y rA o p . c r d o ^  
{ a d n a m  iL?7 n ećru ."n iu .\

Jrr.ię 

’* k o “

ri iTej/c’ow o/<”

ul.i Ńr. " |

KATOWICE, /W .Jana t. 
KRÓL. HUTA, W oln o /t ! 16. | 
TARNÓW,, Plac /obie/lćiego5.j 
PRZEMY/L,Plac na Bramie j
twflw,
DROHOBYCZ, Rynek ?. 
50RY/ŁAW, Panrka ,
/TANI/ŁAW flW , Gartenb srqov

KOŁOMYJA, Rynek óf.
i/nAprtił; Rynek 19,/ze.vAal7. 
N KH & UW , podgórze-'.wow/kat

861 (P rze d ru k  wzbroniony.)

H.S.BANNER

CZERWONY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N A  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

— L j leś Uiioj y .- —
— I jeszcze jak. Początkowo op iekow ał się 

mną dobroczyńca z A rm ji Zbawienia, a potem przy­
szła moja dobra Mawar... Tom, ja. czytam z twojej 
mordy każdą myśl. A le nie wszystko wiesz Nie 
wiesz, że Mawar uratowała mi życie przynajm niej 
dwa razy.

— C o?
— Tak, mój drogi. — Zw rócił się do maiajsku 

do dziewczyny. — To mój największy przyjaciel, 
Mawar Przyjechał z Auglji, żeby mnie odwiedzić. 
Kazał mi podziękować ci od  siebie, żeś mi urato­
wała życie.

Mawar ukazała w uśmiechu rząd białych ząb 
ków.

— I ja dziękuję, tuan — rzekła.
— Co takiego? przepraszam — rzekł Tom.
Piotr przetłumaczył. Tom przygryzł wargę i o-

detchnął głęboko.
— Utrudniasz mi zadanie — rzekł tonom

skargi.
Jakie zadanie?

I — No —  wiesz dobrze, tak samo jak ja, że cię 
jtak nie zostawię. Zabiorę cię stąd. — I nim Piotr 
zdążył odpow iedzieć, zapytał:

— Dlaczego porzuciłeś posadę? ' '
Piotr opow iedział mu prawdę.
— Powinieneś był pamiętać, że to handlowe 

tałałajstwo nie zawsze potrafi się poznać na żar­
tach — rzekł w form ie komentarza Tom. — Głupi 
oni i zarozumiali... No, zaczynam się orjentować w 
sytuacji. Naprzód Olga dała ci kosza, a potem..

— Tego nie powiedziałem  — krzyknął z unie­
sieniem  Piotr. — Nie masz praw-a robić takich do­
mysłów.

Tom zignorował wybuch.
— ...a polem  — ciągnął dalej — straciłeś p osa ­

dę wskutek mieszania się do polityki. W obec tego 
przystąpiłeś do wyrównania rachunków z życiem za 
pomocą pijaństwa i — tego.

— Nie potrzebujesz mówić „tego”  takim po­
gardliwym  tonem. Wiesz, że Mawar zabroniła mi 
pić... Powiadam  ci, że uratowała mnie nietylko w 
jednym  sensie... I zresztą, Tom ie, co to komu szko­
dzi? Powiem  ci już, że masz rację co do Olgi. Od­
praw iła mnie be:z słowa wyjaśnienia. W ięc wolier 
tego, powiedz, co lo  komu szkodzi. I czy wogóle 
warlo jest liczyć się z czemkolwiek.

Tom Venables zarechotał hałaśliwie
— Z czego się śmiejesz, h jeno? — zanytał o- 

pryskliw ie Piotr.
—  Bo jesteś glup; jak nowonarodzone dziecko 

Dum ci kilka zd ro w y ch  klapsów i zabiorę z powro 
tera do świata, do którego należysz. Taki wielk ' 
chłop, a jeszcze tak ’ smarkacz. Co to znaczy puścić

goiowąsa samopas!
— Idź już sobie —  rzekł Piotr. —  Przepra 

szam cię, ale nie jestem w nastroju d o  żartów.
— Ozy ty pamiętasz nasze szkolne czasy, w iel­

kie czasy, dobre czasy? W idzę, że nie powiesiłeś 
r.awet żadnej zbiorow ej fotografji, żeoy ci o  nich 
przypomniała.

Piotr spłonął rumieńcem.
— Delikatny SDOSób przypom nienia mi, czem  

byłem, a czem nie jestem. Feiris...
— Jadowita narośl, ten Ferris.
— O, w ięc go poznałeś...
— Czeka w samochodzie na drodze, chyba, że 

mu się znudziło i odjechał. Muszę sprawdzić. Do 
widzenia, Pet, niedługo się zobaczymy.

— D o widzenia, Tomie. Przykro nu ogromnie, 
ale widzisz, jak rzeczy stoją.

— Owszem, widzę —  odnarł przyjaciel, wycho- 
lżąc na werandę

— Hej, Tom !
— Słucham.
— Jeżeli ci się zdaje, że uda ci sie uratować 

nnie o d ‘ siebie samego, czy czegoś równie idjo- 
vcznego...

— Nie zdaje mi się... Bywaj!
Ferris przyjął Toma złośliwym grymasem.
— Mam nadzieję, że zastał pan przyjaciela 

nrzy zdrowiu i hum orze — zaryzykował.
Tom obejrzał się na przydrożny dół z brudni 

nchnącą wodą, służącą wiosce jako kloaka. Wods 
'y ła  ugarnirowana żółtą pianą, w  której środku 

lywalo coś w  rodzaju utopionego kota.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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„G A ZE TA  PORANNA" z duła JS. grud tria 1930. Str. ttS

Oto co

Polskie Towarzystwo Przyjaciół Książki 
zapewnia swoim członkom:

l k s i M e a* -i

lLs£
dziano d la  &oiedvne*v<4i <4vl«ł ’  ^

O bK toió  U ą io k  wynoaj od 200 do 500 stron w fonna 
© U# i na czci ni« opow iedziano dla pojedynczych dziej 
W ysyłko oikrtocm to tło boipUtnlo pod odraem  lu id ćg o c i lm U .

% C Z A S O P IS M O
H t ió i u fa m *  otrzym u je 'besp toW  d o  domu pismo p. *

. O O D Ż I N A  W Y T C H N I E N I A *
w  twardej opraw i* t a p t o  fluatrowine. Na trcM puma «kl«ŁJą sin 
pienmoonądne powieści i dzieła beletrystyczne znakomitych m iorów , n o w J.̂osns fiflwf P I (Tlrlf* Klnroraf:. .o.L.-łu.A »Ps ». ... . .. “czesne now ele  J szk ice , bii 
artykuły treści o r ó ln e j 

jadki k r

.. , ’ : . ,------‘ty**1 1 __
|a znakomitych literatów j myślicieli, jakołei 

**  , dodatek rozrywkowy dla
niania d la  ćwir-.reni>  i .* .__usdiisłów . u p d U  krryiows I pytsnls dis ć w i„™ u  IntcUpsnejii on iz tw o 

ilustracją odzwierciedlać będzie nowoczesne łyeis. W  len aposób Łairtf
-1- I *poUki dom będzi# zaopatrzony<*do*tat«anio w  oatcrja] d o  aytania I

3 l N A B Y W A N t E  
I N N Y C H  W Y ­
D A W N I C T W  
P O  C E N A C H  NI S KI C H

Kaidy czfonak ma prawo opM ca A h h  w k»Ż<ł) 
» u je  na podstawia aweyo członkostwa, u koptó 
„K siłżki dodatkowa* po cenacht

n kwartały Irtflra otrry* 
w  ckograaksoacj i l o i c

A )  pojedyncza dzieło ZŁ 6 '—
B) dzieła caope trzon* w gwiazdkę (w katałogo) ZŁ <•?#
C ) dzieła popularnych wydawnictw ZŁ 2‘75

« .  K L A S Y C Y  P O L 5- ^  * * *  * <ublkr> r o l  P® cenach ap .cj.ln yd -
K i E J  P O E Z J Ą  1 \

d0lUrCZŁm7 wtwo?  rodzimej p o e t f  pa

Ł  Z A K U P  K S I Ą ­
Ż E K  i -----------------P O R A D Y  
w  i  p raw ach  k«Ią- 
t e k ’ ’! *  ‘ Ą " 1*  a A M *  * *  o f e n t o n  w yJU ric/t ,  I s W . )  < la M n y  w yd s -

SdlmfcSr^ °* ‘“W  Wr0 “  «  W

roznan,
Plac Wolności 7 Świadczenia członka -*■

Wiele płaci członek P.T, P .K .?

A więc 
około 
8 groszy 
dziennie I

Grupa A.

Grupa B.

Grupa C.

Otrzymuje kwartalni* « » • • • • * * •  1 W e k  W  pł. oprawia 
i pład ty lk o    < • »

Otrcynnij* kwartalni* 3 dzielą w pŁ oprawie
i  pład tylko , • • • • • • « • . . ZŁ 12*—

Otrzymuj* kwartalni* ■*■«•••«. 3 dzieło w pŁ oprawi* 
i pład tylko . • • • • » « • • » ■  23. 18'—

Swobodny

Wszystkie powyższe opłaty zawierają już w sobie 
koszt opakowania i przesyłki.
h m  ubzcieniem opłaty członek niania ładnych 

tw ych zobowiąMÓ.

Tjfltbi uwzględnił należy i
L  Przez uiszczenie opłaty na pecsąftu każdego kwartału katen* 

darrowaro n i*  t y l k o  nabywa aie prawa członka P. T . P. K. 
ł a1 • t a k i e  prawa do  ogółu produkcji Towarzystwa.

X  Członkowstwo przedluia się samoczynnie o  lU aie _ zostanie 
wypowiedziane listem poleconym najdalej 4 tygodnie przed 
spływem kwartału.

wybór dzieł wiród 3000 książek wedle oddzielnego
katalogu!
i )  Nowoczesna pow ieki 
b )  Dzielą literatury światowej 
e j Specjalne dzieła rodzima) lit. 

tury
d )  Diłeta naukowe i filozoficzne

t )  HlrtorJ. i biograf/o 
o  O p b y  podróży i natury 
g) Sztuka i muzyka 
b) Nauki przyrodnicze, techniki, sport 
i) Pisma dla młodzieży.

P, T. P. K. produkuje rocznie 25—40 nowości.

-Nasi członkowie otrzymają jako pierwsze następujące dzieła) 
s 1

Johan Bojer

n o w a  Ś w i ą t y n i a
tv*$ * U  Pnaleśjt LEO BELMONT

< i i n t o  f f lJ a k a i  . .  .  .Książki Bojer* są ożywcze, podnoszące, głęboko reUgiJn*, 
uczące żyć i wzSczyć, cierpieć 1 koęhąć <m *  ętgd^ me opftdad ą  aty ą *  
*w ydężać . .  .*

Sewer

N A F T A

E N C Y K L O P E D J A  M U Z Y C Z N A
( « d  itdakcią Grid* Adłwa w > tea w b S»  5 0 0 s t«a

Ż Y C I E  Z W I E R Z Ę C E . B R  E H  M A
J i f o *  Baatmuaa raejUofwJia nhnąaa w 4tam»di pa

Franciszek Werfel

GRZECH Y M ŁO D O ŚC I
Pm łotyi WITOLD 6EŁZS

• • » *Maieray im a ło  rzec, żo Fanciszek W o r f e l  jest wiesze*era wvp#*> 
«sc*ncgo pokolenia.* • . .  N o a v * U * s  L ittora irsu ^

• • .  .D zieła Werfla są o  tdepm cujejąeej wartośd* .  . .  T o m u  l h u |  
» * *  .  W erfel jest najpięknlcjszcm spdfticnlwi literatury jviaJLQft^N ^

Gunnar Gunnarsson

SIEDEM DNI CIEMNOŚCI
PoW«i4 Pnatolył M AR GO l TARNOWSKI

.  .  .  „PowieJri Gannamona, jednego ą  aajpotążmejszycb pisarzy pół­
nocy eą pełne tąiyzny moralnej, dają oryginalne rysy ludzi z kulturą, 
pierwotną i szczerym tchem oatury* * . .  Józef Jsrkowski D a ie ń  P o l a k i

gvxueiuua —  ogujmuy wy­
bór „Sport“, Plac Halicki 3. 11173-4

NIEMOWLĘCE wyprawki —  wybór bo­
gaty „Sport“, Plac Halicki 3. 11174-4

rra nowe KRAJOWE l ZA- 
GRANICZNE od zł. 2.100 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  i  S k a .  

_________________  8884 Uk Piłsudskiego 17.

Kurtnu W  y magiel i kuchnia gazowa d« 
sprzedania. Wadomość w Administracji 
pod ..Magiel*1. 10845-10

f o r t e p ia n  r o s l e r a , krótki, maho-
niowy, z amgielską mechaniką 7 1/4 
oktaw. B0SEND0RFER krótki, czarny, 
tanio sprzedam: Hanak, Piłsudskiego
21. pierwsze piętro, 11192-5

TANIO sprzedam duże linoleum i podu­
szkę gumową nieużywaną. Tarnow­
skiego 92. II. p. drzwi 3. '  11183

FORTEPIAN krótki, płyta metalowa, ton 
silny przyjemny, za 1.600 zł. sprzedam. 
Hanak, Piłsudskiego 21, I. p.

11191-3

GABINET męski, mahoniowy, wiedeński 
oraz garnitur salonowy okazyjnie sprze­
dam. Potockiego 28. Stolarnia.

11194

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód oso­
bisty i kartę lustracyjną. Kalitowski 
Michał, Kiepurów, ul. Rodziewiczównej 
i  6. 11185

itAJTLZKl, pończoszki, rękawiczki dzie­
cinne, wełniane po cenach najniższych 
Piepes, Boimów 7. ” 9452-12

KOŁDRY, kapy, materace, firanki, por- 
tjery w najlepszej jakości w najwięk­
szym wyborze poleca firma Kiczales 
Margulies, Lwów, ul. Sykstuska 18.

10491-100

N a  G w a o i Z 5 € i I t « 5
wełny na płaszcze i suknie — jedwa­
bie, po niebywale n i s k i c h  cenach 

sprzedaje firma
A L F O N S  U W I E R A

p i .  H a l i c k i  1 4 .
Okazja taniego kupna. 11154

Praktyczne podarki dla Pań
na Gwiazdkę,

jak kupony wełniane i jedwabne na 
suknie z najmodniejszych gatunków
po bardzo zniżonych

firma
cenach poleca

A n t o m  U w i e r a
11153 u l .  H a l i c k a  l O .

na płytach kupuje 
się w chrześcijań­

skim składzie 
g r a m o f o n ó w  i  p ł y t  

L e o n a r d a  W a n k e g o
we Lwowie, ul. Krakowska 16. Tel. 46-18.

10717
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P a m ię ta ;

fyllcofclifiomcny

jest wedle /.dania znakomitych 
lekarzy najlepszem dotychczas 
/nanem nacieraniem przeciw 

nerwobólom, reumatyzmowi, 
gośćcowi i t. p. dolegliwościom. 
•Jedna próba wystarczy, aby się 
przekonać o ważności tego środka

Ichłiomentol
jest wszędzie do nabycia po 

3 Zł. za flakon.
Główny skład wysyłkowy na 

Polskę i Gdańsk: 
Laboratorjum chem. aptekarza 
\lra Szymona E d e l m a n a  
we Lwowie TEATYŃSKA 16.
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H a l l  o  !  H a l l  o  !  U w a g a  I
O k a z j a  -  N i e b y w a ł a  -  O k a z j a  

Tylko przez miesiąc Grudzień — ceny znacznie zniżone)
Walizkowe szwajcarskie ............................Zł. 70’—
Salonowe szafkowe z głośnikiem sasof. . . Zł. 72"—
Salonowe w ciemnym i jasnym kolorze . . Zł. 75"—
Olbrzymi wybór płyt gramofonowych ostatnich przeboji 

w cenie Zł. l ‘~ , 4’— i 6’—. 10940
Jedynie C V M E f R l J 8 A l(  Lwów, ul. Sykstuska 1.1.
we firmie i * ^  ■ ■ ■ ■ u M J H  Telef. 33-59.
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Na Gwiazdkę!! G R A M O F O N Y  |
SZAFKOW E i W ALIZKOW E g |

P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E ,  KRAJOWE i ZAGRANICZNE
W  N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E :

HIS MASTERS VOICE, COLUMBIA, POLYDOR, BRUNSWICK, 
ODEON, PARLOPHON, SYRENA, HOMOCORD.

Wszystkie przeboje z ostatnich Rewji warszaw­
skich i n a j nows z y ch  f i lmów dźwiękowych. 

BOGATY REPERTUAR KLASYCZNY.
Kompletne opery w wykonaniu artystów światowe] sławy

p o l e c a
Lwów, Kopernika 5. 

X  ▼ V  J L J T J  j r m .  Telefon 8-59.
Wszelkie informacje bez obowiązku kupna. 11190 Fachowa obsługa.

M E L O D J A

M E B  Ł E

DZIERŻAWA. Dobra Buraków.ka, pow. 
Zaleszczyki, 12 kim. od stacji kol. Dżu- 
ryn, około 600 ha. gruntu ornego, w 
wysokiej kulturze, budynki gospodar­
cze nowe, murowane, kompletne. Do 
wydzierżawienia z budynkami od 2./2. 
1932. Zgłoszenia poważnych reflektan- 
tów pod adresem Hr. Bonda, Wiedeń 
I. — Lothringerstrasse. 3. 11184-2

Ozdoby na drzewko
ze szkta i metalu w kilkudziesięciu wzo­
rach najtaniej do nabycia detajlicznie 

WPROST U ŹRÓDŁA 
w pierwszej specjalnej fabryce szdób 

i świecidełek 
we Lwowie, ul. Chmielowskiego 11 a. 
Teł. 90-42. Zarząd fabryki urządza w tym 
roku sprzedaż detajliczną, chcąc ochronić 
PT. Publiczność przed wyzyskiem i tan­
detą. — Hurtownie przy uL Chmielow­
skiego Ha. Detajlicznie sklep tytoniowy 

pi. Marjacki 10.

T f l D f l l l f l / l  w największym wy- 
L n D n i n f m  borze i n a j t an i e j

WŁADYSŁAW BROMILSKI
Ul. Krzywa 25. (obok Akademickiej).

10250

G A R N I T U R Y  K L U B O W E
:: OTOMANY, MATERACE n

T . K Y S I A K i S S
I n r  A m  P1- Smolki 4. Tel. 4009. Lwu W , ul. Kościuszki 20 „  19-85.

PAPUCZE PABNERLACZE,
bufy filcowe, ciepłe obuwie poleca i wy- 

kouuje

FABRYKA PANTOFLI I PAPUCZY
Lwów, WRONOWSKA 4. Telef. 59-88.

J V a  święta
drób wszelkiego rodzaju, towary spożyw­
cze oraz własne mieszanki kawy i her­

baty poleca najtaniej

„KRAKOWIANKA"
Kopernika 11. tel. 42— 17.

11113-2

F R I M N ‘ MOTGH

Szlifiernia szkła
i Fabryka luster 

Józefa Tortena
przeniesiona została

na ul. PIEKARSKĄ L. 50
11050 Telefon 24-81.

Łyżwy - Sanki
kupisz najtaniej u Firm y

A .  FRSEDFELD
Lwów, JAGIELLOŃSKA 9  Tel. 34-65.

Wysyłka na prowincję odwrotnie. Cennik 
na żądanie za darmo. 11007

NA ŚWIĘTA!
Najw iększy w ybór Porcela­
ny, Kryształów , Chińskiego 
srebra F r a g e t a ,  A l p a k i  
I w yrobów  Pacykow sklch.

poleca najtaniej firma

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
Lwów, plac Marjacki 10.

Ceny są uwidocznione w 12 oknach 
wystawowych. 11062

sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i ua dogodne spłaty od 

1896 r. istniejącą firma

Szarlotta CZYSZ
L W Ó W

Ul. Rutowskiego 7. w podwórzu 
naprzeciw Katedry. Telefon Nr. 92-42.

NERWOL ~
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powoda przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, Kopernika 1. 9396

P a t r z  n a  N r . B o m u  I

W F  Każdemu bez porękl
sprzeda U Ił T  UL SOBIESKIEGO 12.

firma j j l i  H  I C Telef Nr. 43-39.

M  E  B  L  E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

MAGISTRAT król. stoł. miasta LWOWA.
L. M. 203.897/30, W. II/l.

We Lwowie, dnia 15 grudnia 1930.

; O b w ie s z c z e n ie .
Magistrat król. stoi. m. Lwowa podaje 

do publicznej wiadomości stosownie do 
postanowień ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923, D. U. R. P Nr. 94, poz. 747, rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
czerwca 1926, Dz. U. R. P. Nr. 75, poz. 
poz. 522, oraz § 53 rozporządzenia Mini­
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 - go 
czerwca 1928, Dz. U. R. P. Nr. 75, poz. 
433, że preliminarz budżetu dodatkowego 
na rok 1930 31 jest wyłożony do przeglą­
du w biurze Wydziału II. Magistratu (ra­
tusz, II. p. drzwi 62) przez dni 7, a to od 
dnia 16 grudnia do dnia 2'2 grudnia 1930 
włącznie, w godzinach od 9 — 13-tej.

' Interesowanym płatnikom danin ko­
munalnych przysługuje prawo przegląda­
nia wyłożonego preliminarza budżetowe­
go w powyższym terminie oraz wnoszenia 
zarzutów i zasirzezeń w dalszym termi­
nie 7 - dniowym, a wiec do dnia 29 - go 
grudnia 1930 włącznie.

Prezydent miasta: 
lnż JAN BRZOZOWSKI w. r.

nie czyńcie 
ehsperumen- 
Wui ze 
zdrowiem'

Nie d a j c i e  
-ię na nic in 
lego, rzeko­
mo równie 
dobrego, na­

mówić. — „ O L L A "  to marka wypró­
bowana w ciągu dziesiątków lat 8505

Uwaga! Za 2 zł.
Na nowy Kapelusz przerabia i czyści 

WYTWÓRNIA KAPELUSZY, LWÓW, 
Rynek 12 a. (tylko w podwórzu L

Piaskowa 15.
Najstosowniejszym prezentem na 

GWIAZDKĘ sa

P A L M Y
Palma Phoenis Canarieusis sztuka 

25 zł. szczególnie godna polecenia, trwa­
ła, prędko rosnąca, nie wymagająca spe­
cjalnej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw­
szych odmianach od 3 zł. za sztukę.

Do nabycia w domn z czerwonym par­
kanem z cegły

Piaskowa 15.
HUMOR.

— Niech się pan zlituje i da mi pół­
tora złotego, żebym mógł dostać się do 
mojej matki. ,

— Biedaku, masz tutaj pieniądze. A 
gdzie jest twoja matka?

— Tam w kinie! Przedstawienie za­
raz 6ię rozpocznie, więc śpieszę sobie 
kupić także bilet.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer '60 mm.;, na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm ) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej strome 
70 gr., drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.. matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady' 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cala strona tekstowa 600 zł., cała strona i»od na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogloszeca w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy i 
25 proc. Odpowiedzialności za terminów•> druk nie przyjmujemy, keta  przekazów nie bonifikujemv. — UWAGA:  K,dumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  diukam i W ydawnictwa _ 3 a » t v  Porannej". Ska z oaz. odn. nod z ais. J. PŁOCKIEGO we Lwowit. —  Odp. redaktoi STEFAN KRZYŻANOWSKI.


